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Minister na baczność. 


Przez zamianowanie p. Bog. Miedziń. 
skiego ministrem poczty i telegrafów, otrzy- 
muje nareszcie opryczyna peowiacka swoją 
reprezentację w rządzie. Nie należy natural- 
nie pytać o fachowe kwalifikacje nowego 
ministra, w okresie pomajowym fachowość, 
o ile chodzi o mężów sanacji moralnej, zo- 
została uznana za przesąd chjeno-piastow- 
ski. Zresztą współpracownik „Warez. Ga- 
zety Porannej* zaręcza, że na własne oczy 
widział, jak p. Miedziński nadawał depeszę 
i wrzucał list do skrzynki pocztowej... Kto 
chce, może to uznać za studjowanie ustroju 
pocztowego, kto zaś nie chce, ten niech 
przeczyta w liście p. Miedzińskiego do 
„Wyzwolenia* następujące słowa: 

— Nie uważałem za możliwe odmówić 
marszałkowi współpracy na jakiemkolwiek 
stanowisku, 

Gdyby p. Piłsudski zażądał, to p. Mie- 
dziński zgodziłby się objąć tekę skarbu. 
albo wykładać biologję na uniwersytecie. 
Piłsudczyk gotów jest objąć w każdej chwili 
każde stanowisko, Przypomina się oświad- 
czenie innego członka tej mafji: 

— Jest nas tysiąc ludzi, którzy zrobimy 
wszystko, co nam Piłsudski rozkaże... 

Nominacją p. Miedzińskiego spodziewa 
się premjer uspokoić swoich wiernych, ale 
pomrukujących mafijników, którzy nie za- 
dowoleni z powołania pp. Kwiatkowskiego. 
Meysztowicza i innych świeżej daty piłsud - 
czyków do rządu. krytykują w „Głosie 
Prawdy* różne ich zarządzenia. P. Miedziński 
ma stanowić przeciwwagę dla zachowaw- 
czego skrzydła w gabinecie i ułatwiać har 
monję między mafją a rządem. Polizyczne 
jego przekonania są mętnie radykalne. 
napewno nic o nich powiedzieć nie można, 
gdyż w r. 1922 wszedł do Sejmu jako pia- 
stowiec, w r. 1923 wystąpił z Piasta i utwo 
rzył z p. Dąbskim i kilkunastu innymi po- 
słami „Jedność Ludową“, a w roku następ 
nym znalazł się w lewicowem „Wyzwol? 


` niu“, Decydujacą rolę w jego działalności 


gra rozkaz p. Piłsudskiego, w gabinecie 
więc. podobnie jak w ciągu 4-letniego po 
słowania, będzie stał zawsze na baczność 
przed premjerem. 


Bialorusk: 


(List z Wilna). 


Nie frazesem Dędzie powiedzenie. że 
ostatnie aresziowania wśród członków b'a- 
toruskiej „Hromady* były dla większości 
piorunem z jasnego nieba. choć teraz dopie- 
ro wychodzi na jaw. że zamierzone areszto- 
wania nie były utrzymane w zupełnej ta- 
jemnicy (przynajmniej w Wilnie) i że wie- 
dziano o nich na kilka dni naprzód i w kła- 
sowych Związkach i w „Niezależnej Partii 
Chłopsk.*. skąd rozeszły się okólniki i gło- 
sy ostrzegawcze. W każdym razie dla nie- 
jednego wizyta policji była niemiłą niespo- 
dzianką. zwłaszcza zaś nie mogli w swa nie- 
tykalność zwątpić panowie posłowie Taki 
naprzykład Taraszkiewicz. gdy go areszto- 
wano razem z dyrektorem gimnazjum 
Ostrowskim. miał się wyrazić do starszego 
przodownika policji: „Ja jutro będe wolny. 
ale zato pan i pański komisarz wyvlecicie 
z posad". Obawa. aby sie nie narazić 
wszechpoteżnym posłom. musiała jednak 
być rozpowszechniona wśród, przeprowadza- 
jących rewizje i aresztowania, a dowodem 
tego. że posterunek polieyjny w Wołożrń 
skim pow. nie spełnił ściśle otrzymanego po- 


Dla tych, którzy — jak monarchiści ze 
„Słowa — „cieszą się z każdej rysy mię- 
dzy Piłsudskim a piłsudczykami* (ich ipsis- 
sima verba), będzie awans p. Miedzińskiego 
przykrym zawodem. Przekonać się winni, że 
między premjerem a jego mafją nie może 
być żadnych istotnych nieporozumień, łą- 
czy ich bowiem wszystkich zbyt silnie wę- 
zeł ambicji i interesów życiowych. Nienawi- 
dzą oni stronnietw jako organizacji spoe- 
czeństwa, bo oczywiście łatwiej jest rządzić 
rozproszkowaną i pozbawioną programu 
i kierownictwa masą. Mafijnicy gotowi są 
„podjąć się każdej pracy“, by utrzymać wła- 
dzę — oni to przygotowali rokosz majowy. 
ich inspiracji fama stołeczna przypisuje wię- 
zienie generałów i w ich szeregach znane 
bon mot szuka dziesięciu nieznanych 
pochowanych Żołnierzy (którzy napadli na 
p. Zdziechowskiego).. Premjer lubi czasem 
aluzjami do „wszy, które go oblazły”, iro- 
nizować pro foro externo swój sto- 
sunek do mafji. w gruncie rzeczy symbioza 
jest trwała i dla obu stron Korzystna. 

Zobaczymy, o ile nominacja p. Miedziń. 
skiego wpłynie na politykę rządu. Przypusz- 
czać trzeba, że — przy znanej bierności pre- 
mjera — wzmocni ona szybkość i częstość 
zmian personalnych. P. Miedziński był prze- 


cież do wczoraj redaktorem dziennika, gło-! 


szątego, że wszystkie wazne posady w pań- 
stwie aż do bufetów kolejowych u dołu, zaj- 
mować winni legjoniści... Specjalnie warto 
przypomnieć, że „Głos Prawdy“ prowadził 
kampanję przeciw gen. dyrektorowi poczty 
p. Jarszyńskiemu i rzucił nędzne oszczer- 
stwo na dyrektora poczty krakowskiej, od- 
parte z oburzeniem na wiecu tutejszych pra- 


cowników pocztowych. 
Jan Matyasik. 


Nowy minister urodził się w 1891 r. w zie 
mi siedleckiej. studjował na politechnice lwow- 
skiej i Un. Jag4 gdzie należał do „Strzelca“. 
W r. 1914 odkomenderowany przez p. Piłsud- 
skiego do P. O. W., całą karjerę zrobił w ro- 
bocie peowiackiej, a następnie w drugim od- 
dziale sztabu, którego został szefem w r. 1919. 
Od 1921 r. do 1922 był zastępcą gen. adjutanta 
Naczelnika Państwa. Od r 1922 zasiada w Sej- 
mie. Od maja redaguje „Głos Prawdy“, 


burza. 


Aresztowania dokonał dopiero inny poste- 
runek. Z tego powodu wdrożone zostało do- 
chodzenie. W każdym razie uciera się prze- 
konanie. że rewizie nie przyniosły oczekł- 
wanego materjału dowodowego i większość 
aresztowanvch bedzie zwolnionych jeśli nie 
zaraz. to następnie po rozprawie sądowej. 


Wracając do pos. Taraszkiewicza, trze- 
ba wspomnieć. że w czasie rewizji przy nim 
znaleziono o wiele mniejsze sumy, niż to na 
razie podawano. bo tylko 65 dolarów i pa- 
rę tysięcy złotych. zaś w Banku białoru- 
skim na koncie bieżącem 1000 dolarów. Po- 
dobno żona Taraszkiewicza miała się zjawić 
następnego dnia po aresztowaniu i prezen- 
tujac jeszcze parę tysięcy złotych  tlóma- 
czyła ich pochodzenie sprzedażą majątku 
ziemskiego. 

, Mniej odważnie zachował się pos. Mio- 
tła, którego przychwycono już w pobliżu 
granicy sowieckiej. Co się tyczy pos. Sza- 
piela to ten grasuje naiwięcej w pow. świe- 
ciańskim i niejednokrotnie się odzywał. że 
po ukończeniu: kadeneji poselskiej uda sie 


Z 


lecenia aresztowania pos. Hołowacza, lecz | do Sowietów Widocznie jednak nie bardzo | *el 
doniósł, że niema poszukiwanego w domu. | dowierzał w trwałość tej kadencji, bo naj ski. 
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wieść o aresztowaniach przepadł, jak ka- 
mień w wodzie. 

Pos. Hoełowacz w czasie aresztowania 
zachował się zupełnie spokojnie. ogranicza- 
jąc się do wysłania depeszy do Warszawy 
O ile nam wiadomo, ma on już 8 dochodzeń 
prokuratorskich, które dotychczas grzęzły 
w komisji regulaminowej Sejmu. 

Ta jednak poselska bezkarność została 
obecnie zachwianą w oczach ogółu, to też 
komsternacja wśród członków  „Iiromady* 
jest bardzo wielka. Mnóstwo .hurtków* iuż 
się rozpadło, zaś wielu z aresz'tnwanvch 
z cała szczercścią zeznaje, w jaki «nosób zo- 
stali wciągnięci do roboty i na czem ona 
polegała. 

Nie może tu być mowy o iakiemś gne 
bieniu ruchu białoruskiego. który przecież 
reprezentowany jest przez „Naczelną Radę 
Białoruską* z dr. Pawlukiewiczem na czele, 
gdy poza tem są jeszcze ugrupowania księ- 
ży białoruskich (ks. Stankiewicz) i „Kre- 
stjanskij Sojuz“, mówiąc nawiasem, z bardzo 
radykalnym programem. Poza tem nie mo- 
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żna zapominać, że i sama „Hromada“ do 
dziś dnia jako organizacja zalegalizowana 
przez Ministerjum, nie została (?) dotąd 
zamkniętą (?), co wywołuje powszechne 
zdziwienie. Same zaś aresztowania dotkne- 
ły poszczególnych członków „Hromady*, 
ale nie samej organizacji, i 

To dawno oczekiwane słanowcze poen- 
nięcie rząlu polskiego z białoruskimi wy- 
wrotowcami powinnoby ułatwić pracę ..Na- 
czel. Radzie Białoruskiej", dążącej do kul- 
turalnego rozwoju ludu białoruskiego, jed- 
nakże pod dachem państwowości polskiej. 
I to sobie trzeba powiedzieć. że są dwie dla 
Białorusinów drogi postępowania: albo żyć 
pod opieką Orła Białego, albo spalić się 
w żarze bolszewickiej gwiazdy, „Tertium 
non datur“. Na samoistna eczvstencie Bia- 
łoruś nie ma żadnych danych. Jednakże do 
pewnego stopnia od postępowamia władz na- 
szych zależeć bądzie, czy uciemiężeni dzi- 
siaj chłopi Białorusi sowieckiej zazdrościć 
będą swoim współrodakom polskim. czy też 
odwrotnie, Les. 


Aresztowano 91 osób. 


LIKWIDACJA ORGANIZACJI KOMUNIST. 


Wilno. (PAT.). W związku z likwidacją orga- 
nizacyj komunistycznych, aresztowano dotych- 
czas w Wilnie 11 osób, w tej liczbie trzech po- 
słów, w powiecie mołodeczańskim 19 osób, 
członków P. K. Z. P., w powiecie dziśnieńskim 
6 osób, w powiecie bracławskim 8 osób, w po- 
wiecie oszmiańskim 7 osób, w innych powiatach 
województwa wileńskiego aresztowań nie było. 
Fr województwie nowogrodzkisem aresztowano 
38 osób, Cztonków K. P. Z. B. Razem z zatrzy- 
inanymi dwoma innymi posłami, ogólna liczba 
aresztowań w dwóch wymienionych wyżej wo- 
jewództwach wynosi 91 osób. 

Znaleziony u aresztowanych obLciążający 
materjał jest nadzwyczaj obszerny i wymagać 
będzie dłuższych studjów śledczych. Władze 
skonfiskowały również podczas rewizji pewną 
ilość karabinów i rewolwerów. Przeciw .areszto- 
wanym toczy się śledztwo za zbrodnię z arty- 
kułu 102 i 110 kodeksu karnego. 


Hromada gromadziła amunic ę. 


Wilno, (AW.). W wyniku ostatnich rewizyj 
w ręce władz policyjnych wpadły ważne doku- 
menty, które posiadał jeden z członków Hroma- 
dy. Dokumenty te zawierały plan rozmieszcze- 
nia składów amunicji. Jednocześnie zdołano wy- 
kryć punkty zborne tej amunicji, któreby miały 
służyć na wszelki wypadek Hromadzie. Najwię- 


Sejm zbierze 


Warszawa. (PAT.). Kancelarja sejmowa % po- 
lecenia marszałka Sejmu rozesłała do posłów 
telegraficzne zawiadomienia o wyznaczeniu ple- 
narnego posiedzenia Sejmu na 25 b. m. o godz. 
3 po południu. 

Warszawa. (PA'T.). Prezes Sejmowej komisji 


cej tych składów amunicji znajduje się na naj- 
Lardziej wysuniętych punktach wschodnich, 
jak w powiecie molodeczeńskim. 


—- p0 —— 


Wyzwolenie za wytaniem posłów ? 


Warszawa, (AW) Wczoraj odbyło się posie: 
dzenie klubu sejmcwego Wyzwolenia, na któ 
rem omawiano stosunek klubu dg aresztuwa- 
nych posłów Hramady, Klub ucliwalił głoso- 
wać na pełnym Sejmie zą wydaniem posłów 
w ręce władz sądowych, l 


I P. P., S, za wydaniem. 


Warszawa. (Telef. wł.). Kwestja areszbowa» 
uia posłów komunistycznych jest przedmiotem 
rozmów prywatnych pomiędzy poszczególnemi 
kiwbami. Komisja parlamentarna klubu P. P., 8. 
rozpatrzyła tę kwestję i jest tendencja, że klub 
będzie głosował za wydaniem posłów, o ile 
współdziałali oni z organizacją szpiegowską, 
zwłaszcza jeżeli otrzymywali pieniądze od rzą- 
du sowieckiego. Jeżeli otrzymywali subwencję 
od „Kominternu“, a udział w organizacjach 
szpiegowskich nie będzie udowodniony, wstrzy- 
ma się od głosowania, W razie niewystarczająw 
cych dowodów, P, P, S. będzie głosowała prze- 
ciw wydaniu, 


ragulaminowej i nietykalności poselskiej, poseł 
Popiel, zwołał posiedzenie Komisji na 24 b. m. 
Na porządku dziennym znajdzie się prawdopo- 
App sprawą wydania sądom aresztowanych 
posłów. Do tego czasu bowiem mają wpłynąć 
odpowiednie wnioski. ą 


= ae- 


Nowa fala przeniesień i rugów. 


Warszawa. (AW) W Ministerstwie spraw 
wewnętrznych rozważane są obecnie dalsze 
przesunięcia na stanowiskach starostów, oraz 
naczelników wydziału w urzędach wojewódz- 
kich, Decyzje w tych sprawach mają nastąpić 
w przyszłym tygodniu. 

— 0 — 
ZMIANY W DYPLOMACJI. 

Warszawa. (Telef. wł.) Poseł polski w Rzy- 
mie p Knoll wyjechał do Rzymu. 

Dotychczasowy poseł nasz w Brukseli p 
Szembek, który był niedawno w Warszawie 
gdzie był przyjęty przez p. premjera, zostanie 
mianowany posłem w Bukareszcie, w miejsce 
g. Wielowieyskiego. W miejsce p. Sobańskie 
go do Madrytu ma być mianowany radca po- 


zelstwa naszego przy Watykanie, p. Perłow:|** -twa Skarbu. Rozporząd 
„ci  utego b. r. 


Naczelnik wydziału wschodniego w central 
p. Janikowski zostani: nowołany na radcę po- 
selstwa polskiego przy Kwirynale. Kto obejmie 
po mim referat wschodni, nie jest jeszcze rze- 
czą zdecydowaną, 
—od0doc— * 
Warszawa. (Telef. wl.). Najbliższe posiedze. 
nie Rady Ministrów odbędzie się we Środę. Za» 
przysiężenie nowo mianowanego ministra Mie- 
lzińskiego nastąpi w poniedziałek, 
— — = 
Warszawa. (PAT.). W Dzienniku Ustaw Nr. 


o łazono rozporzadzenie, którego mocą głó- * 


ny urząd likwidacyjny wciela się do Minister. 
Hva Skarbu. Zakres działania prezesa główne- 
g- Urzędu Likw'dacyjneeo przechodzi do Mini- 
zenie wchodzi w ży» 


— 
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© czem DiSZĄ inme... 


Posłowie byli schw łani „na goracym 
uczynku”. 


W związku z aresztowaniem 5 posłów 
na mocy art. 21 konstytucji, mówiącego o 
„schwytaniu posła na gorącym uczynku 
zbrodni pospolitej* p. Kroński wyjaśnia 
w „Kur. Warszawskim“, że schwytunie „na 
gorącym uczynku zachodzi wtedy 

„jeśli naoczny Świadek przestępstwa uj- 
mie sprawcę bądź bezpośrednio przy speł- 
nianiu przestępnej czynności. bądź bezpo- 
średnio po jej ukończeniu, bądź też, jeżeli 
uboczny Świadek przestępstwa bezpośred- 
nio po dokonaniu jego rozpocznie pogoń 
za przestępcą i go ujmie". 

Prawo zaś przewiduje t. zw. przestęp- 
stwa trwałe, do których zalicza się udział 
w stowarzyszeniach antypaństwowych. Te- 
go rodzaju przestepstwo polega nie na je- 
dnej jakiejś czynności, lecz na całym ich 
SZAregu. 

„Jeżeli więc w danym przypadku posło 
wie byl” schwytani wtedy kiedy szli lub 
wracali z zebrania przestępczego stowa- 
rzyszenia. albo jeżeli znaleziono przy nich 
lub w ich mieszkaniu dowody. stwierdza- 
jące przynależność do takiego stowarzy- 
szenia, to byłoby to schwytaniem na go- 
rącym uczynku, I to nawet wtedy. gdyby 
schwytanie odbyło się w teatrze lub na 
stacji kolejowej“. 

Niema zatem watpliwości co do legalno- 
ści postepowania władz, Inna rzecz. że sko- 
ro minister ma dowody zbrodniczej dziażal- 
ności posłów. to powinien ujawnić je jak 
najśpieszniej i zwrócić się do Sejmu z proś- 
ba o wydanie postów sądowi. 


Ciężkie winy b. min, Młodzianawskiego. 


„Rzeczpospolita“ sądzi, że p. Młodzia- 
nowski powinien stanąć pized Trybunałem 
Stanu. 

„Wszak żywo mamy jeszcze w pamięci 
jak to p. Młodzianowski rozpoczął urzę- 
dowanie swoje na Polesiu od zmian na 
stanowiskach w policji i w administracji. 
usuwając ludzi, dokładnie zaznajomionych 
w ciągu szeregu lat z terenem i stosunka- 
mi. P. Młodzianowski usuwał ludzi, parali- 
żujących wywrotową robotę, zarzucając 
im, że niepotrzebnie alarmują fałszywie 
nieistniejącem niebezpieczeństwem władze 
centralne, że nie wczuwają się w tętno 
miejscowego Życia, Że drażnią lojalne 
mniejszości i tym podobne”. 

P. Młodzianowski. pisze dalej „„Rzeczpo- 
spolita*. obniżał autorytet władz. traniąe 
stale postepowanie polieji i biorąc w obro- 
nę działaczy wywrotowych i bolszewizują- 
cych posłów. 


Pochwały żydowskie dla p. ministra 
Dsbruckiego. 


Obietnice p. min. Dobruckiego dlą żydów 
przyjął pos. Reich z zadowoleniem. Chwali 
w „Dzienniku Warszawskim „zrozumienie đu- 
cha czasu“, „poryw energji“ widoczny 

„w zapowiedzi p. ministra do ściśnięcia wy- 

bujałej t. z. „autonomji* uniwersyteckiej i 

stłumienia wyrosłej na temże tle hańby „nu- 

merus", 

Chwali też p. Reich obietnicę subsydjowania 
żydowskich instytucyj artystycznych, oraz te- 
atrów żydowskich i podkreśla 

„chwalebny zamiar ustanowienia rady na- 

czelnej gmin, która jakkolwiek fungować ma 

jako Naczelna Rada Wyznaniowa, niewątpli- 
wie na mocy konieczności faktów stanie się 
odzwierciedleniem całości życia żydowskie- 
go, idącem pozatem po linji tradcyji dawnej 

Rzeczy pospolitej, w której t. z. „zjazdy czte- 

rech ziem“ były — przy calkowitem uszano» 

waniu dostojeństwa suprematu państwa — 
najwyższą organizacją autonomiczną ludno- 
ści żydowskiej w Polsce historycznej“, 

Gdyby nowoczesna Polska miała sprawę ży- 
dowską rozwiązywać „po linji tradycji dawnej 
Rzeczypospolitej", to żydzi nie mieliby obowiąz: 
ku np. służby wojskowej, ale za to nie mieliby 


też praw politycznych, np. głosowania do Sej- 


mu. Niewiadomo, czy pos. Reich bylby wtedy 
zadowolony. 

Co się tyczy organizacji autonomicznej lud- 
ności żydowskiej, to dawna Rzeczpospolita szla 
zbyt daleko w swej tolerancji dla różnych 
mniejszości. Współczesne państwo polskie nie 
może kopjować jej urządzeń. Dlatego też bę- 
dziemy uważnie śledzić sprawę „odzwierciedla- 
nia całości życia żydowskiego” pmez Naczelną 
Radę Wyznaniową. i 
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„GLOS NARODU“, dnia 23 stycznia 


(0 mowie ministra 


Świetna apologja. -którą -generał Spring- 
wald w „Głosie Narodu“ napisał w obronie ofi- 
cerów polskich, pochodzących z byłej służby 
austrjackiej, dając tem dowód żołnierskiej od- 
wagi i serdecznych więzów, jakie korpus ofi- 
cerskj tej armji łączyły, zwraca uwagę naszą 
na „senzacyjną* mowę „twórcy armji polskiej*, 
wygłosżoną na posiędzeniu Komisji budżeto- 
wej. Artykuł gen. Springwalda jest dowodem 
walorów już nieistniejącej armji, — za którą 
łez z pewnością przelewać nie będziemy, ma- 
jąc obeciie własną, zdolną w rozkwicie stanąć 
o wiele wyżej od czarno-żóltoj, Nieprzeszkadza 
to jednak, w poczuciu sprawiedliwości, z uzna- 
niem podnieść to, eo było w niej dobrego, pię- 
tnując zarazem jej strony ujemne. Wiele ze zja- 
wisk, od których dzieli nas zaledwo kilka mie- 
sięcy, wspominanych z głęboką boleścią, było- 
by w aimji przez autora „Moje pierwsze bo- 
jo“ i „Wspomnienia legjonowe* niesłusznie wy- 
szydżzanej. jednak nie do pomyślenia, Z drugiej 
strony postępowanie A. O. K. z Legjonami 
i obywatelami Galicji po wypędzeniu moskali 
2 tego kraju. było i dla nas oficerów Polaków 
w służbie cosarskiej, dotkliwym zawodem, ostu- 
dzającym zapał, z którym ruszyliśmy na woj- 
nę, a pozostawiającym li tylko konieczność 
spelnienia obowiązku, 

Wracając do mowy p. Ministra Spr. Wojsk. 
stwierdzamy, iż nie powiedziano, że dawni ofi- 
cerowie austriaccy do niczego innego nie zdol- 
ni, jak do pracy według wzorów z przed 1914 
roku, leez właśnie ci, do których to powiedze- 
n'e się odnosiło, jakoteż młodzież, skłonni sa 
ujemny wyrok pana Ministra skierować do 
osób z pod rakużkiego znaku, dlatego dobrze 
postąpił gen. Springwald, odmierając te zarzuty. 
O ile rozporządzenie dozwalające pozbyć się 
nieużytków na 7 lat przed osiągnięciem grani- 
cy wieku, będzie sprawiedliwie stosowane, po- 
zbędzie się armja ciężaru zagradzającego nawet 
wybitnym awans, 

Słusznie nap'ętnował pan Minister hipertro- 
fję administracji utrudniającą wyszkolenie, wy- 
rażając, że przekłada dobrego dowódcę nad do- 
brego gospodarza, Najlepiej bezsprzecznie, gdy 
obie posiada zalety o eo jednak bardzo trudno. 

Co do budownictwa pódnieść należy, że sta- 
cji kolejowej bez mieszkań dla urzędników nie 
ma, lecz odludnych garnizonów bez kwater ofi- 
cerskich, bez placów ćwiczeń lub zbyt odle- 
głych jest wiele. Są to okoliczności utrudniają- 
ce w wysokim stopniu wysziolenie oddziałów, 
w czasie krótkotrwałej służby obowiązującej. 

M. S. Wojsk, należy się podziękowanie za 
otwarte i śszezere wypowiedzenie, że Fo!ska, 
której istnienia nikt nie gwarantował, potrze- 
buje armji i to nie byle jakiej, — ae więc ro- 
zumie się według teraźniejszych wymagań, 
uzborojonej, że więc na tę armię trzeba dać 
pieniędzy, a Halsze redukcje czasu służby. są 
tak dalece nie na czasie, że minister musi się 
dopiero nad nimi głowić. 

' Wobec nieust..jącego bozecHocia są cno wea- 
le niepożądane. Uwagi o naszym materjale żoł- 
nierskkm są trafne: „Polski żołnierz uczy się 
wojenkj bardzo szybko (dodajmy i chętnie), 
lecz nigdy dokładnie", Można i trzeba go je- 
dnak do dokładności przymusić, bo ona jest 
konieczną. Służba w mtylerji i kawalcrji po- 
winna trwać 3 lata, za to możnaby tych ludzi 
zwoluić z pospilitego ruszenia. Praca ćwiezebna 
w piechócie jest obocnie bardzo skomplikawa- 
na, gdyż oprócz taktyki drużynowej, « ;klu- 
czającej zmechanizowanie, musi się piechur 
nauczyć obsługi r. k, m-u, grenadjerki, grzeba- 
nia pod sobą wnęku i maskowania. Tego 


kilka uwag spóźnionych ala aktualnych. 
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żoną przez Anglję. Odczuwa to nawet w bezpo- 
średniem swojem sąsiedztwie, w państwach za- 
interesowanych Bałtykiem. Z mniejszem lub 
większem prawdopodobieństwem ocenią prze- 
miany polityczne w Polsce i na Litwie jako wy- 
darzenia, za któremi stoi Anglja. I sądzi je jako 
zaciskanie „pierścienia wrogów“, eo wyrzucał 
Anglji Cziczerin za ostatnią swoją bytnością 
w Berlinie. Już wówezas podkreślała prasa 
gwałtowność przemówienia sowieckiego mini- 
stra spraw zagranicznych, pewną nawet niesu- 
mowitość w oskarżeniach rzucanych przez przed 
stawiciela rosyjskiej dyplomacji na rząd Bald- 
wina. Można się było tym oskarżeniom dziwić, 
ale należało się spodziować, że ich realnem na- 
stępstwem będzie spotęgowanie rewolucyjnej 
działalności przez Rosję w państwach będących 
w orbicie wpływów Anglji. 

Tak się też stało! Obecnie obserwujemy 
wprowadzanie pogróżek Cziczerina w życie. Do- 
konywuje się ono na terenach sąsiadujących 
z Rosją i w sposób, który zainteresowane pań- 
stwa musi niepokoić, 

Ta zdradziecka robota Moskwy nie wyjaśnia 
nam jednak — o ile chodzi o sprzysiężenie Hurt- 
ków w Polsce — wypadków w zupełności Ma- 
ją one, prócz niej, jeszcze inne, własne Źródła... 
„Kominterno“ przychodzi z zapałką do nagroma- 
dzonego juź materjału palnego. Tym zaś ma- 
terjałem na naszych kresach wschodnich jest 
niezadowolenie ludności miejscowej. 

W pewnych kołach naszego społeczeństwa 
utrzymuje się opinja, jakoby to niezadowolenie 
było wywołane tylko agitacją polityków, 
w szczególności posłów. Niewątpliwie agitacja 
ta odgrywa dużą rolę. Widzieć w niej jednak 
wyłączne źródło wrzenia na naszych kresach, 
oznacza kompletną ignorancję stosunków na 
kresach, albo też poprostu oszukiwanie opinji 
Ludność naszych kresów łatwo ulega wywrotos 
wej agitacji komunistów lub komunizujących 
polityków, ponieważ jest niezadowoloną ze sto- 
gumku rządów polskich do niej, I to jest praw» 
da, którą napróżno się omija lub próbuje za. 
kryć. 

To też likwidacja wrzenia kresowego iść 
wima w dwóch kierunkach: tępienin zbrodni. 
czej agitacji komunistycznej i realizowania upra- 
wnionych postulatów naszej kresowej ludności, 

W. Z. 


spraw wojskowych 


wszystkiego dawniej w czasie trzechletniej 
służby nie było. 

18 m'esięcy na skomplikowaną pracę óćwi- 
czebną w piechocie nie wystarcza, a dwukro- 
tno przyjmowanie rekrutów, w ciągu jednego 
roku, utrudnia systematykę szkolenia. Nie cho- 
dzi tu jedynie o nauczenie pewnych ruchów 
i rękoczynów, lecz i o wpojenie ducha wojsko- 
wego, czego od przysposobienia wojskowego 
oczekiwać nie można, Służby wartowniczej nie 
można zupełnie zarzucić, zastępując ją cywil- 
nymi stróżami, bo w czasie pokoju jest ona do- 
skonuą szkołą na czas wojny. (Czaty). 

Przedpoborowe przygotowanie wojskowe nie 
przyniesie korzyści póki się nie stanie ustawą, 
a więc przymusem, bez względu na poszcze- 
gólne stowarzyszenia, przeważnie politycznie 
zabarwione. Program przedpoborowego przy- 
sposobienia powinien obejmować wyszzolenie 
poszczególnego żołnierza (atrzelcą ietyraljera) 
włącznie do drużyny. Więcej nie, Mało nauczyć 
a gruntownie i dobrze, nie zaś dużo a powierz- 
chownie, Dla rezerwistów przeszkolenie to 
niech będzie powtórką i przypomnieniem. Wiel- 
kie manewry P. W, są niepotrzebne, a nawet 
szkodliwe. Przedpoborowo przysposobienie uła” 
twi wyszkolenie rekruckie, ale go calkowicie 
nie zastąp, Pozostanie więcej czasu dla pracy 
nad specjalistami. 

"frudno zrozumieć, co p. M. S. Wojsk. miał 
na myśli mówiąc, że sposób prowadzenia wojsk 
musi wogóle podlegać rewizji? 

Wojny Napoleońskie począwszy od kampa- 
nji włoskiej r. 1795 nie przestały być i dzisiaj 
podstawą studjów operacyjnych, dzieła Clau- 
sewitza i Focha są zawsze jeszcze orjentacją dla 
umysłów wojskowych. Jeden zaś z powojen- 
nych znakomitych pisarzy wojskowych, gene- 
rał Serrigny mówi w swych „Reflexions sur 
Vart de la Guerre" tak: „Przygotowanie wojny 
jest wiedzą, wykouanie zaś sztuką. Sztuka ta 
nie różni się od innych. Kilka ogólnych od- 
wiecznych zasad, które są niezbitemi prawda- 
mi harmonji i proporcji. Pozatem tylko sposo- 
by wykonania różnią sie odnośnie do czasu, 
miejsca, uzbrojen'a, stanu moralnego wojsk. 
któremi się dowodzi i przeciwnika, którego się 
atakuje". Do tych sposobów wykonania. (proce- 
dés) należy przedewszystkiem nowa doktryna 
taktyczna piechoty. 

Go do przysposobienia zaś wojska w Czasie 
pokoju, zasady karności, wychowania i wyszko- 
lenia wojskowego nie będą się w przyszłości 
różniły od tych. których się trzymały armje 
francuska, niemiecka i austrjacką przed wojną 
światowa, a które sięgają Juljusza Cacsara, 

Jak Kościół katolicki zawdzięcza swą siłę 
konserwatyzinowi, tak też instytucje oparte na 
hierarchji nie powinny dążyć zbyt na lewo. 

Podwaiiny byłej armii austrjackiej, choć 
narodowościowej, nie musiały być znowu tak złe, 
jak utrzymują ci, którzy jej wcale nie znali, 
lub tylko bardzo powierzchownie, skoro prze- 
trwała ona państwo, podczaś gdy w Rosji 
i Niemczech dsżorganizacja wojska poprzedzi- 
ła, a nawet spowodowała upadek monarchji. 
| Nowa instytucja: Generalny Inspektorat 
*stnieje zbyt krótko, aby można orzec o jego 
celowości i potrzebie, Trudno, by kierownik te- 
goż nabrał trafnego wyobrażenia o stanie mo- 
ralnym j poziomie wyszkolenia poszczegól- 
nych dywizji, na podstawie sprawozduń tak róż- 
norodnych ezynników co do praktyki służbo- 
wej i wykształcenia wojskowo-naukowego, ja- 
kiemi są dzisiaj panowie Inspektorowie.., A ge- 
nerał Rozwadowski jak siedział tak siedzi jesz- 
CZE... Centurio. 


Koedukacja na wsi. 


W odpowiedzi p. Styrylskiemu podaję uza» 
sadnienie, dlaczego kapłani zwalczają koedukąs 
cję w kołach młodzieży. 

P. Styrylski jest przekonany, że skoro koedu 
kacja istnieje w przyrodzie i w życiu, to i w ko- 
lach młodzieży istnieć może, i że wydaje dobre 
skutki, Temu nikt nie przeczy, że bydło, konie, 
króliki, żyją i rozmnażają się, lecz gdy chodzi 
o korzyści z hodowli zwierząt, to ich współży- 
cie trzeba regulować, o czem wiedzą i co wy- 
konują postępowi hodowcy. O ileż więcej trze- 
ba normować życie ludzkie prawami i czuwać 
nad ich wykonaniem, aby ono rozwijało się po- 
myślnie tak pod względem duchowym, jako też 
fizycznym, dla osiągnięcia dóbr doczesnych i 
wiecznych, 

Dlatego tam, gdzie wychowawcy zmają i 
spełniają przyjęte obowiązki, koedukacją z na» 
tury rzeczy utrudnia wychowanie, lecz w szczę- 
śliwych warunkach nie sprowadza nieszczęsnych 
następstw. 3 

P. Styrylski, redaktor „Młodej Polski“ ż ina 
ni twórcy kół młodzieży sądzą, że będąc prze- 
jęci najlepszemi zasadami i pragnące oświaty 
wsi i pomyślności Ojczyzny, mogą przez pisma, 
odczyty, przez nauczycieli, instruktorów rolni- 
ctwa i akademików tak pokierować wspólnem 
wychowaniem dorosłej młodzieży męskiej i żeń. 


Wimodofie adi „M 


Są pewne znaki, któreby można uważać za 
objaw zaostrzenia rewolucyjne] kampanji przez 
Rosję sowiecką w sąsiadujących z nią pań- 
stwach. 

Pierwszym z nich jest sprzysiężenie „„Hurt- 
ków“ przeciw państwu polskiemu... Zafióczątko- 
wane w tej sprawie dochodzenia wydobyły na 
jaw niewątpliwe fakty stwierdzające, że „Ko- 
mintern* pod nowem kierownictwem (Buchari- 
ua) nie tylko grał w sprzysiężeniu pierwsze 
ikrzypce, ale tłkże — według stwierdzenia min. 
Meysztowieza — finansował rewolucyjny ruch 
: iułoruski. i 

Podobne takty zasziy współcześnie na Lit- 
wie. Władze wojskowe w Kownie i na prowincji 
wykryly ogniska antypaństwowej agitacji pro- 
wadzońej wśród robotników i wśród wojska. 
Następstwem były liczne aresztowania i stwo- 
rzenie „obozu koncentracyjnego“ dla komuni- 
stów. Pierwsza grupa żasądzonych na tę karę 
ARA agitatorów odchodzi w tych 
dniach do „obozu“. 

Także z Estonji i Łotwy nadchodzą wiado- 
mości stwierdzające wzmożenie akcji komuni. 
stycznej i donoszące o prowokowaniu rozruchów 
bolszewickich. Byłoby to dowodem, że, wbrew 


miało” i jego padła 


skiej w kołach na wsi, iż zamierzony cel osią- 
gną. 

Otóż fakta temu przeczą. Gdy zapytałem 
nauczycielkę, matkę dwojga dzieci, czypy swoją 
córkę pozostawiła po przedstawieniu scenicznem 
w szkole na tańce, nie czuwająe i nie odprowa- 
dzając jej do domu. odpowiedziała, że nie, bo 
jest matką odpowiedzialną Za Szczęście swego 
dziecka., A przecież jest to powszechnem zja. 
wiskiem, że młodzież kół domaga się po każ- 
dem przedstawieniu tańców, i że powraca nocną 
porą bez nadzoru, o czem p. Styrylski, wycho» 
wawca ze znacznej odległości, nie jest powiado- 
miony, gdyż utrzymuje, że zabawy w kołach 
młodzieży „są raz w rok i to nie zawsze”, 

Zaiste twórcy organizacyj młodzieży miesza- 
nej, występujący z pięknymi zamiarami, podobni 
są do tej matki włościanki, wysyłającej córkę 
na roboty do Saksonji pod opieką wzorowego 
młodzieńca. Po sezonie wróciła córką z przy- 
chowkiem, który jej STótnotę, a matce boleść 
sprowadził, Gdy ks. proboszcz ganił matkę za 
lekkomyślne wysłanie córki bez odpowiedniej 
opieki na obczyznę, podałą na usprawiedliwie- 
nie swoje takie szczegóły; Wszakże prosiłam 
poczciwego Jasia, syna sąsiąda: miej opiekę 
nad mojom dzieckiem, a on... 

Podobnie organizatorzy Kół oddają młodzież 
wiejską pod najlepszą, jak sądzą opiekę, która 
jednakowoż często zawódzi. | 

I ja tego doświadczyłem, gdy lat tomu 20 


uiedewnym tendoncjom i naciskowi Cziczerina 
ua partję komunistyczną, odżywa dawniejszy, 
przez Zinowjewa uprawiany kierunek rewolucyj- 
ty „Kominternu“. 

Na jakiem tle i z jakiego powodu dokonała 
się ta ziniana? 

Prawdopodobnie dużą rolę odgrywa tu 
wzgiąd na cpozycję. Została ona pozbawioną 
przywódców (Zinowjew, Trocki, Kamieniew i 
in.), ale nie zostałą zlikwidowaną. Przeciwnie! 
W poszczególnych  miojseowościach robotni- 
czych Rosji w dalszym ciągu jeszeze basła „czy- 
stego marksizmu“ mają wpływ na rozagitowa- 
ne dotychczasową demagogją umysły robotni- 
cze. Zarząd zaś partji, władze państwa i „KK omin- 
ternu“, licząc się z temi objawami, idą po linji 
najmniejszego oporu i próbami rewolucjoniżo- 
wania zagranicy chcą zsświadczyć swoją lojal- 
ność w stosunku do jednego z najważniejszych 
kanonów bolszewizmu i zarazem głównego ha- 
zla opozycji — w stosunku do zasady zależno- 
ści bolszewizmu od międzynarodowej rewolucji 
socjalistycznej. . 

Prótz tego jest jeszcze drugi powód ożywie- 
nia akcji rewolwicyjnej „Kominternu“. Rosja 80- 
wiecka mianowicie widzi się coraz więcej zagro- 
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założyłem we wsi rodzinnej dwa stowarzysze- 


nia: dla chłopców „Krakusa“, a dla dziewcząt? M 


„,Jutrzenkę* w tym celu, aby młodzież uświa- 
domić religijnie, moralnie i narodowo, a przez 
to i uodponaić na złe wpływy w gonitwie za 
chlebem. Jak długo pozostawali moi stowarzy 
szeni pod opieką pp. Gorczyców, nauczycieli 
miejscowyca, rzecz szła pomyślnie, gdy jednak 
ci przenieśli się do Przeciszowa, stowarzyszenia 
przestały istnieć. Okazało się, że moje ideały 
za katedrą profetsorską w Krakowie poczęte, nie 
spełniły się na wsi... 
P. Styrylski zapytuje mnie, czy ma się 
zmieść koedukację, gdy się prowadzi pracę w za- 
kresie fachowej pracy rolnej, w nauce o Polsce 
wspołczesnej i t. d. 
W odpowiedzi pozwolę sobie zapytać p. St. 
dlaczego Duńczycy przyjmują do robót polnych 
tylko dziewczęta i kobiety z Polski, po któr: 
przyjeżdża kapłan i otacza je duszpasterską 
opieką w czasie pobytu w Danji? Wszakże pra 
ca przy uprawie buraków z chłopcami byłaby 
„źródłem radości życia i powodem współzawo- 
dnietwa*, o czem zwolennicy koedukacji chęt. 
nie wspominają. 
Nadto proszę wyjaśnić inne zjawisko z hi- 
storji wędrówek ludu „na Saksy*, że stamtąd 
wracali chłopcy i dziewczęta zepsuci. Wszakże 
koedukacja „istnieje w przyrodzie i w życiu", a 
p. St. uważa ją „opartą na podstawach moral- 
nych za coś naturalnego pośród dojrzałej mło- 
dzieży“ i twierdzi, że „sztuczne oddzielenie wy- 
wołuje spotęgowanie przestępetw*. Na pytauła 
te p. Styrylskiego, jakoteż moje, wszyscy nie- 
uprzedzeni taką dadzą odpowiedź, że podstawy 
moralne rozsypują się w gruzy, gdy młodzież 
niema odpowiedniego bamulca już to w pracy 
wychowawczej rodziców i opiekunów, lub też, 
gdy braknie nadprzyrodzonej pomocy łaski 
płynącej z modlitwy i sakramentów Św. 
Jeszcze słówko p. Zalasińskiemu, którego 
pisno do Redakcji leży przedemną. Odczytuję 
je z rozrzewnieniem, bo tryska z niego wielka 
miłość dla sprawy ludu, weterana w pracy O0Ś- 
wiatowej. Boli go serce, że podpisany i. ks. Za- 
chara wspominają tylko o ujemnych stronach 
kół młodzieży, (zaczepieni jako patroni, zaję 
liśmy stanbwisko obronne!), ba przekonał się. 
że przez niego założone Kołą młodzieży przed 
20 laty, zjednały sobie uznanie duchowieństwa 
przemyskiego. Niestety na polu oświaty ludowej 
i wychowania młodzieży mało jest robotników 
chętnych i uzdolnionych. Zdaniem p. Załasiń- 
skiego koedukacja nie jest niebezpieczną, bo 
„schodzenie się młodzieży obojga płci, to chy- 
ba nie jest okazja do zgorszenia“. (Że tak jest. 
to p. Zalłasiński jako właściciel dóbr, mający 
parobków i dziewki służebne, ma dość poso 
bnaści o tem się przekonać). 
Zresztą p. Zalasiński pragnie, aby między 
stowarzyszeniami patronackiemi i Kołami mł. 
dzieży było wzajemne wyrozumienie i miłość 
w duchu Chrystusa Pana. 
Zapewne porozumienie nie przedstawia wiel- 
kich trudności. bo chodzi tn tylko o dodarie 
jednego przymiotnika do „Kół młodzieży”. aty 
nazywały się kołami młodzieży męskiej, obok 
których mogą rozwijać się patronackie stowa- 
rzyszenia żeńskie. biorąc udział we wspólnych 
obchodach narodowych odczytach i zabawac! 
pod okiem wychowawców. W ten sposób usu- 
niemy przeszkodę tamującą rozwój Kół a du 
chowieństwo z nauczycielstwem zjednoczone. 
sprosta wielkiemu zadaniu podniesienia kultu- 
ralnego wsi po'-kiej. Tę myśl podniosłem swe- 
go czasu na licznym zjeździe delegatów Kółek 
roln. i Kół młodzieży w Monowicach i była 
czliwie przyjęt 

T k obj woli kierowników Kół 
łodzi iany statutu. 

młodzieży i zmiany KD. Fr. GADAI 


Na tem na razie dyskusję kończymy. Red.. 
AERO EEEE WIEC. 


Z Wieliczki. 


Kurs górniczy, Nowy starosta, Działalność TSL. 


Dnia 15 L odbyło się uroczyste otwarcie 
roku szkolnego, w tutejszej szkole górniczej. 
na tak zwanym kursie przygotowawczym. Pan 
dyrektor. inżynier Czesław Niewiadomski zdo- 
łał przekonać władze warszawsk e o potrzebie 
takiego kursu. także we Wieliczce. l 

Nowy pan starosta Olszewski, wziął udział 
w uroczystości „opłatka* byłych legjonisrów 
i „Strzelca“, — Zakazał on jeździć autobusem 


_ po ulicy, przy której mieszka. Zakaz ten różnie 


jest tutaj komentowany. 

"Tow. rolnicze „Socha“, które zachęca głów- 
nie włościan do składania pien'edzy i do abo- 
nowania „Roli“, otworzyło baraki — magazy- 
ny, bezpośrednio przy dworcu i umieściio tam 
nowy skład węgla. Ma on utrącić skład węgla 
będący po przeciwnej stronie dworca — w Tę- 
ku żyda. 3 

Ożywioną wreszcie działalność wykonuje 
Tow. T. S. L. — Jednej niedz'eli zaprosiło p 
prof. Folkierskiego z odczytem „Memorjał p. 
Clemenceau do narodu francuskiego". ostatnie! 
zaś niedzieli wykładał ze znaną swadą. pan dr. 
Adolf Klęsk „Czego szukają kobiety w mał 
żeństwie, a eo znajdują”. Joten, 


ia ziemiach 


Min. Składkowski w Zakopanem, 


Duia 20 b. m, przybył na inspekcję do Za- 
kopanego minister spraw wewn., gen. Skład- 
kowski, który przeprowadził wizytację Urzędu 
klimatycznego i gminnego w Zakopanem, na 
czele których stoi obeenie komisarz rządowy 
radca Starosolski. Przed przybyciem do Zako- 
panego, p. min, Składkowski wizytował Nowy 
Targ, poczem udał się na noe do Zakopanego. 


„Trzęka się nam starać o Słowaków 
w Polsce". 


Pod tym tytułem podał słowacki dziennik 
„Slovak“ artykuł w nr. z dnia 19 b. m., w któ- 
rym żali się na to, że urzędnicy polscy na 
Spiszu i Orawie nie pozwalają tamtejszym Sło- 
wakom czytać słowackich ksiąg, kalendarzy 
i czasopism, ale je konfiskują,. Na dowód tego 
przytacza pismo p. Strzelbiekiego, starosty 
w Nowym Targu. który wystosował pismo do 
urzędów  parafjalnych. żądając rozszerzania 
wśród słowackiej ludności wyłącznie połskich 
pism, kalendarzy i broszur, natomiast zakazu- 
jąc przyjmowania pism, kalendarzy i broszur 
w języku „obeym™ (t. j. słowackim, — Przyp. 
red. „Słovaka”). Zaznaczywszy, że Słowacy czy 
tają książki polskie za Karpatami i nikt im te- 
go za złe nie bierze, pyta się „Slovak“: „Cze- 
kamy Skutecznie i cierpliwie, czy naszym 
Słowakom zostaną zwrócone kalendarze, czy 
też nie?“ Słowacy od niejakiego czasu zajmują 
się więc Polakami na Spiszu i Orawie. Artykuł 
ten bowiem jest już drugi z rzędu w piśmie 
„Slovak”, 


Ruch statków w porcie gdyńskim. 


Ruch statków w porcie gdyńskim w r. 1926 
w porównaniu z latami ubieglemi wzrósł bar- 
dzo. W roku 1924 wpłynęło do portu 27 stat- 
ków, w 1925 — 85, w roku zaś 1926 — 298. 
Wypłynęło zaś z portu gdyńskiego w tym sga- 
mym czasie 27, 72 i 808 statki, Pojemność 
statków wpływających wynosiła w r, 1924 — 
14.4 tys. tom rejestrowych. w 1925 — 74.7 tys. 
ton, w r. 1926 _.. 204.7 tys. ton. Ujemną cechą 
portu gdyńsk. jest to. że przeważna ilość stat- 
ków przychodzi bez ładunkn: na 298 statków 
wpłynęło w roku 1926 z ładunkiem tylko 17, 
resztą zaś, t. j. 281 bez ładunku Takie złe wy- 
korzystanie przychodzącego do nas tonażu po- 
woduje wzrost frachtów na wywożone ładunki. 

Pojemność statków, któr. wypłynęły. wy- 
nosiła w r. 1924 _— 14.4 tys. ton, w 1925 — 
71.4 tya., a w 1926 — 208.2 tys. ton. Wywozi 
się z Gdyni przeważnie węgiel: w roku 1926 na 
418.8 tys. top wywiezionego ładunku węgiel 
stanowił 402.2 tys. ton. 

Zdolność naładowcza portu gdyńskiegn 
wzrosła znacznie w ciągu 1926 roku. W stycz- 
nia ładowano przeciętnie dziennie 656 ton. 
w grudniu — 1.408. W poszczególnych miesią- 
cach suma przeciętna dziennego  naładunku 
ulega dość znacznym wahaniom, zachowuje 
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jednak stałą tendencję zwyżkową. 

Liczba pasażerów, którzy: wyjechali statka- 
mi z Gdyni (przeważnie emigranci do Francji). 
wynosiłą w r. 1924 — 6.618 osób, w 1925 — 
10.632, w 1926 — 6385. W roku więc ubieg- 
łym liczba ta zmniejszyła się wskutek zmniej- 
szenia się naszej emigracji robotniczej do 
Francji. 

——AN— 

O PRZYŁĄCZENIE OŚWIĘCIMIA DO 
ŚLĄSKA. W Oświęcimiu odbyło się Walne ze- 
branie Związku powstańców śląskich na po- 
wiat oświęcimski. Zebranie zagaił prezes okrę 
gu Bazylzew, Uchwalono poprzeć akcję za 
przyłączeniem powiatu oświęcimskiego do wo- 
jewództwa śląskiego, Podkreślono  przyten 
wielkie zasługi Oświęcimia, położone w czasach 
alebiscytowych Śląska Górnego i C'eszyńskie 
go. Prezesem na powiat oświęcimski wybrane 
burmistrza Meisła. 

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
GMACHU PAŃSTW. BANKU ROLNEGO 
W WARSZAWIE. Dnia 20 b. m, odbyło się 
w Warszawię poświęcenie kamienia werielne- 
go pod budowę gmachu Państwowero Banku 
Roinego. Aktu poświęcenia dokonał ks sena- 
tor Adamski, W uroczystości tej. oprócz mł- 
nistra reform rolnych Dra W. Staniewicza 
i władz banku, przedstawicieli instytucyj pań 
styowych i organizacyj społecznych, między 
irmymi wziął udział minister rolnictwa j dób» 
naństwowych Niezabytowski, oraz prezes Ban- 
ku Polskiego. Karpiński. 

KTO BEDZIE REKTOREM UNIWERSY- 
TETU STEFANA BATOREGO? Z Wilna dono- 
szą. Że w zwiazku ze zbliżającemi się wybora- 
mi, na stanowisko rektora Uniwersytetu Stefa 
na Batorego w Wilnie wymieniane są kandyda. 
tury profesorów: Dr Orłowskiego. Dr Folkow. 
skiego i ks. Żongołłowicza. 

BIAŁYSTOK OTRZYMAŁ NOWĄ STACJĘ 
KOLEJOWĄ. Onagdaj otrzymał Białystok Aru- 
gą stację kolejową dla ruchu osobowego (t. zw. 
stację poleską), która obsluguje łinię kolejową 
Białystok _ Baranowicze. Uruchomiono w tem 
że mieście również fabrykę sukna braci Welter. 

SAMOCHÓD PRZEJECHAŁ NA ŚMIERĆ 
DWIE KOBIETY. W okolicy przedmieść Lwo- 
wa, na drodze prowadzącej do Winnik, pedzący 
z ogromną szybkością samochód najechał na 
dwie młode kobiety, które poniosły Śmierc na 
miejscu. 

W ZAKOPANEM WZMÓGŁ SIĘ RUCH 
GOŚCI. Z biura meldunkowego Urzędu klima- 
tycznego w Zakopanem donoszą, że ilość przy- 
jezdnych wzrosła w ostatmich dniach o 100%. 
Dotąd wynosiła przeciętna liość przyjezdnych 
do Zakopanego dziennie 100 osób. 

DZIECI DOPUŚCIŁY SIĘ ŚWIĘTOKRADZ- 
TWA. W jednym z kościołów parafjalnych na 
Pomorzu wykryto Świętokradztwo, popełniom 
przez kilkoro dzieci w wieku od lat 12 do 15. 
Dzieci zabierały pieniądze ze skarbonki na 
ofiary. 
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Usiłowane w!łamanie do Bazyliki 


św. Piotra w Rzymie. 

Rok upłynał od czasu dokonania ostatniego 
włamania do skarbea zakrystji bazyliki św. Pio- 
tra w Rzymie, kiełjy to włamywacze skradli 
bezcenny pierścień Rybaka, oraz wiele innych 
kosztowności. Zbrodniarzy schwytano i odnale- 
ziono zrabowane kosztowności. Ponieważ wia: 
mania dokonano niezwykle śmiele, rządowa po- 
licja włoska wzmocniła koło bram Watykanu i 
bazyliki św. Piotra posterunki karabinjerów. 
zwłaszcza w porze wieczornej i nocnej. 

Ostrożność byla uzasadniona. Wieczorem 18 
b. m. zauważyli dwaj karabinjerzy, pełniący 
dużbę wokoło bazyliki watykańskiej, dwóch 
osobników, którzy usiłowali wejść do Kanonji 
św. Piotra. Spłoszeni przez karabinjerów, pełnią- 
cych straż, umknęli mimo zarządzonego za nimi 
pościgu. r. 

Dochodzenia. przeprowadzone na miejscu 
wykazały. że nieznani sprawcy otworzyli furtę. 
wiodącą do Kanonji. podrabionym kluczem, jak 
również i drzwi samej Kanonji, w których po 
zostawili tkwiący drugi podrohiony klucz. Poli- 
cia włoska jest zdania. że pozostawione przey 
włamywaczy przedmioty. naprowadzą ją na od 
krycie sprawców niedoszłego włamania. 


S-rzykrzywszy snbie życe, rzucają SĘ 
do wultanu. 

Na wyspie Kiuszu w Japonji znaianje sie 
krater wielkiego wulkanu Asa. do kt «> rzu 
ca się wielu Japończyków, szukając tam 
śmierci po obrzydzeniu sobie życia. W ciąg" 
reku zeszłego zg'nęło w ten sposób 60 osób 
Władze policyjne wydelegowały komisję in- 
żynierów. aby obmyśliła środki uniemożliwia- 
jące Japończykom używania tego wulkanu za 


narzędzie śmierci. Jedni z inżynierów japoń- 
skieh proponują otoczenie całego krateru wy 
sokim płotem z drutu kolczastego, inni pokry- 
cie powierzchni krateru mocną siatką me- 


talową, 
zen JE JO mm 

GDAŃSK NIE CHCE BOLSZ, FILMÓW. 
Cenzura gdańska nie przepuściła  sowieckiegu 
filmu produkeji wytwórni Goskino p. t. „Czar- 
na niedziela“ Zaznaczyć należy. że w Warsza 
wie film ten wyświetlano p. t. „Pierwszy strzał 
w carat". 

MUSSOLINI ZAKAZUJE WŁOCHOM WY. 
JEŻDŻAĆ DO SZWAJCARJI. We Włoszech 

tatn'o zostały wydane polecenia, aby poste- 
runki na granicy szwajcarskiej zatrzymywał 
obywateli włoskich. którzy udają się do Szwaj- 
carji na wypoczynek, względnie na studja 
Władze włoskie otrzymały polecenie niewyda 
wania pozwoleń na wyjazd do Szwajcarji. 

„NAJPIĘKNIEJSZA KOBIETA AMERYKI” 
UMKNĘŁA Z NIEMIEC. Z Berlina donoszą, że 
Tawna artystka filmowa, Imogen Robertson. 
ad dwu lat występująca w Niemczech. uznana 
przez Amerykę za „najpiękniejszą kobietę 
Ameryki“, umknęła w osta'niech dniach z Mo- 
nachium. pozostawiaiąe w Niemczech długi 
w wysokości 100.000 marek niemieckieh. 

SĄD FRANCUSKI STWIERDZA, ŻE KO- 
BIETA 40-LENIA NIE JEST STARĄ, W ostat- 
nich dniach toczyła się w sądzie w Montpellie* 
"iakawa rozprawa. w której pewna dama oskar 
żyła pewnego mężczyznę o obelgę. jako że na- 
zwał ją „towarem nadającym się do „Denise“ 
(t. j. sklepu z antykwarskiemi przedmiotami) 
Sąd skazał na karę oskarżonego. stwierdzając 
w swoim wyroku że kobietą 40-letnia nie jest 
starą. Cieszcie się przeto 40-letnie kobiety! 


Jubileusz Ks. Arcybiskupa Teodorowicza. 


Wobec licznych zapytań w sprawie przy 
padającej w dniu 2 lutego b. r. dwudziestej 
piątej roczniey konsekracji biskupiej ks. Arcy= 
biskupa Teodorowicza, podajemy do wiadomo- 
ści wszystkich interesowanych, że z powodu 
prowadzonych obecnie robót  rekonsrrukcyj- 
nych w Katedrze ormiańskiej. uroczystość ta 
została odroczona do 12 czerwca b. r. 

Kapituła ormiańska, 


Rada prawnicza pozostanie ? 


Pat ogłosił następujący  komunika . 
W pismach ukazała sie wiadomość. jakoby 
minister sprawiedliwości oświadczył na po- 
siedzeniu komisji senackiei. że rada prawni- 
cza zostanie zniesiona. Wiadomość ta nie 
odpowiada rzeczywistości. Minister Mey- 
sztowicz odpierał wszystkie zarzuty stawia 
ne radzie prawniczej i opowiedział sie kate- 
xorvcznie za jej utrzymaniem“. 

We czwartek tedv p. Mevsztowicz wy- 
cofuje się ze swych słów wynowiedzianych 
we środę. Sprawozdania bowiem z ostatniej 
komisji skarhowo-budżetowej senatu wvra- 
źnie uwzeledniaja oświadczenie p. ministra, 
który odpowiadajac w dyskusii na zanyta- 
nie jednego z nosłów Żydowskich w snra- 
wie niepowołania żydów do radv prawni- 
czej zaznaczył. że „sprawa ta nie jest już 
aktualna. gdrż Rada prawnicza ulegnie li- 
kwidacji wobec skreślenia kredvtów odno- 
wiednich przez komisię seimową*. Rzad za- 
mierzą widocznie na przekór Sejmowi i 
wbrew jego woli Rade prawnicza utrzymać. 
Mieliśmy już precedensv takieh konfliktów, 
których rząd przy każdej snosohności szu- 
ka. Niemniei przeto nie wyobrażamy sobie 
w jaki sposób spróbute on Rade prawniczą 
utrzymać. skoro ciała ustawodawcze nie 
nrzvznały na ten cel kredvtów. 

Zastueuie tu na uwace wniosek posta- 
wiony na komisji senackiej przez referenta 
sen. Makarewicza (Ch. D.).:którv zanprono- 
nował skreślenie sumy 100.000 zł na Rade 
nrawniczą a wstawienie kwoty 150000 zł 
na koszta ustawodawstwa bieżacesa do dy- 
smozycji ministra. Rada prawnicza jest bo- 
wiem tworem bez żadnego znaczenia i po- 
żytku. Minister nie 'est zwiazanv jei uchwa- 
tami i może dowolnie zasiesać opinii któ- 
remokolwiek z członków. nie liczac sie z ca- 
łem gronem. Jest to tvlko pokrywka dla 
nieskrępowanych niczem decyzji rzadu. aby 
wobec społeczeństwa nodzielić się odpowie- 
dzialnością z jakiemś nie nie znaczącem 
ciałem. Według regulaminu nietylko mini- 
ster sprawiedliwości. ale żaden wocóle mi- 
nister nie jest skrenowany opinia Rady 


nrawniczej i może nad nia przejść do po- 
rządku tak jak nad projektem noszezecól. 
nego ministra — Rada ministrów względnie 
Sejm. Czy z Rada prawniczą zreszta czy 
bez niej rząd i tak robi co chce. Dlacze- 
qo0ż więc koszt utrzymania tego ..parawar 
obciążać ma budżet państwa? 
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Sodziękowamie. 


Szanowna 
Udiewmia dzwonów 


Karola Schwabego 
w SGiatej. 

Za dzwony z pańskiej fa- 
bryki, które są bezkonkurencyj- 
ne, najserdeczniej ja i moi pa- 
rafjanie dziękujemy. Okolicznie 
dzwony te, jako pierwsze, naj- 
lepsze, rozgłaszają się w naszych 
okolicach. 


Hs. Szymsefum 
62 proboszcz Rotnickiego kościoła, 


Rotnica, woj, Wiłeńskie 14v1. 1927 r. 


L Koła Stud ów chrześc. - społecznych 


Staraniem „Koła Studjów chrześcijańsko- 
połecznych” w Krakowie, odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 24 b. m., w sali Domu Związ- 
kowego przy ul. Potockiego 11, o godz. 7 wiecz. 
XVII Wieczór dyskusyiny, Zagai Wieczór 
prof. Dr Franciszek Bielak na temat: „Dzisiej- 
szy katolicyzm francuski“. Prof. Bielak wrócił 
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'odopiero z parutygodniowego pobytu we 
Francji i podzień się z uczestnikami ponie- 
lziałkowego zebrania  swemi wrażeniami 
a Francji. 
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70-a lista łańcucha prasowego 


„GŁOS NARODU“, dnia 23 stycznia. 


Z Rady miasta Krakowa. 


Uruchomienie piekarni kosztować będzię do 800.000 zł. — Sprawa nie jest jeszcze skoń- 
czona, — Jedyny argiunent socjalistów, — Uzupełnienie sekcji skarbowej i powiększenie ko- 


na fundusz propagandy „Głosu Narodu“ 


KS. WALENTY JASIONOWSKI w Sienia- 
wie n. Sanem wezwany przez p. Wład, Micha- 
lika i ks T. Mochonia, składa 5 zł. i zaprasza: 
ks. Józefa Rączkę. prob. i p. Franc. Synowca. 
dyr., obu w Swilczy, p. Rzeszów; ks, Walente- 
go Cetnarowicza. kan. w Tryńczy; p. Ignacego 
Łowi.ckiego. dyr. w Ubieszynie, p. Tryńcza: p. 
Kazimierza Sucheckiego, dyrektora lasów XX. 
Czartoryskich w Dobrej p. Sieniawa; p. Wine. 
Staniszewskiego, inż, w Sienławie i ks. Micha- 
ła Buniowskiego, katechetę w Jaworniku Pul- 
skim. 

KS. JÓZEF MISIAK z Bochni, zaproszony 
do łańcucha prasowego na propagandę „Głəsu 
Narodu“ przez ks. Jana Rozembarskiego i przez 
ks Jana Jarosza. składa 10 zł, i zaprasza: Ko- 
legjum Księży Wikarych w Tarnowie (przy 
katedrze), ks. Jana Lipienia z Bochni, p. dyr. 
Władysława Wojasa z Nowego, Wiśnicza, p. 
Kazimierza Kaczorowskiego z Bochm, ks. Ja- 
na Karasia z Rzezawy obok Bochni, p. Józefa 
Kalitę z Nowego Wiśnicza, ks. Józefa Bocheń- 
skiego z Nowego Wiśnicza i ks. Józefa Ruska 
z Lipnicy Murowanej do złożenia podobnej kwo- 
ty i do wezwania znajomych. 

P. JAN ANDRZEJEWSKI z Radomska za- 
proszony przez ks, prof Michała Klepacza 
z Kielc oraz przez p. posła Puchatkę, składa 
5 zł. i zaprasza do łańcucha prasowego: p. Bo- 
lesława Nowickiego m. Brańsk, woj. Białostoc- 
ckie * p. Jana Szwedowskiego z Radomska. 

P. DR. STANISŁAW ŚMIETANA z Rali- 
grodu. zaproszony przez p. Stanisława Fali- 
szewskiego w Baligrodzie, składa na fundusz 
prasowy 3 zl. į zaprasza do złożenia na ten 
sam cel dowolnej kwoty: p. Macurę Rudolfa, 
Skawina, fabryka Francka; ks, Władykę Sta- 
nisława, Trościaniec, p. Olejów; p. Krzysika 
Stanisława. Kalisz. Stawiszyńską 36; p. Klimo- 
wieza Andrzeja, Wola Miechowa, p. Wola Mie- 
chowa; p. dra Minasowicza Tadeusza. Kraków. 
ul. św. Teresy 10; p. Smolenia Józefa. sędzie- 
go. Brzozów; p. Markiewicza Mieczysława. dy- 
rektora, Cisna, p. Cisna; p. dr. Boronia Jana. 
lesirza wojskowego, Sambor; 


Mieudały trójmecz nare. we Lwowie. 

Według ostatnich wiadomości, Rumuński 
Związek Narciarski nie wyśle swej reprezen- 
tacji do Lwowa, gdzie miał się odbyć trójmecz 
narciarski _ Rumunja— Czechosłowacja — Polska 
w dniu 23 b. m. (w niedzielę), Wobec tego, od- 
będzie się jedynie mecz narciarski Polska 
Czechosłowacja w biegu kombinowanym, t. j. 
skok i bieg 18 klm. Pozatem rozegrany zosta- 
nie bieg 8 kim. o mistrzostwo Polski dla pań. 
Konkurencje wojskowe zostały odwołane. 

——( ) 0—— 

PING-PONG W NIEDZIELĘ W KRAKOWIE. 

W niedzielę, t. j. dnia 23 b. m., odbędzie 
się w małej sali Sokoła „Czarną kawa“ o godz. 
4 po południu, na której to rozegrany zostanie 
match „Ping-Pong“ między Towarzystwem 
aportowem  „Wisła” a oddziałem tennisowo- 
łyżwiarskim Sokoła krakowskiego. 
j —”00)0— 


Go sportowiec wiedzieć powinien? 


Jaki jest rekord Środkowo - europejski 
w skoku na nartach? Podczas międzynarodo- 
wych zawodów narciarskich dnia 18 b. m. 
w Pontresino Norweg Dagfin Carlsen osiągnął 
nowy rekord środkowo-europejski przez wyko- 
manie skoku na wysokość 65 metrów, 

Henryk Miickenbrunn z krakowskiej „Ju- 
trzenki” wziął po raz drugi udział w zawodach 
narciarskich w Chamonix. W konkursie sko- 
ków zajął om trzecha miejsce skokiem 38 mte. 
Pierwszym był mistrz Francji, Kleber Balmat, 
(47 mtr.), a drugim Chapot (43 mtr.), 

Pierwsza w Polsce wojskowa skocznia nar- 
ciarska. Detaszewany w Rytrze pod Zakopa- 
mem oddział 3 p. 8. p. wybudował w Dolinie 
Kościeliskiej własnemi siłami pierwszą w Pol- 
sce wojskową skocznię narciarską, na Której 
osiągnąć można skoki do 20 metrów. 

Najbliższe zawody łyżwiarskie w Warszawie, 


Warsz. Tow. Łyżwiarskie organizuje w dniach | 


22 i 29 stycznia (soboty) o godz. 15 zawody 
łyżwiarskie dla młodzieży szkolnej. W dniu 23 
-b. m. odbędą się okręgowe mistrzostwa łyżwiar- 
skie. Mistrzostwa łyżyiarskie Polski odbędą się 
w dniach 29 i 30 stycznia w Warszawie. 

Kto zdobył dotychczas tytuł mistrza Polsk: 
w narciarstwie?.. Fr. Bujak (1920 i 1921), A. 
Krzeptowski (1922 i 1923), H. Mickenbruma 
(1924 i 1925) i w roku ubiegłym Czech Wende. 
W tegorocznych zawodach (ósme z rzędu) we- 
zmą udział narciarze 9 państw, 

Mistrzostwo Polski w kockeyu lodowym. Na- 
łeży przypomnieć, że w dniach 12 i 18 lutego 
odbędą się w Zakopanem mistrzostwą Polski 
w hockeyu lodowym. 


skiego Bol., wiceprezydenta s. o. Sanok; p. dr. 
Bielaka Franc., prof., Kraków, plac WW. ŚŚ. 7; 
p. Kowalskiego Eugen., notarjusza, Baligród; 
p. Stachurę Wład., naczelnika sądu, Baligród; 
ks. Boczarą Wince., proboszcza, Jaćmierz, p. 
Jaćmierz; p. dr. Tuszkiewicza Alfonsa, sędzie- 
go. Baligród; p. Knapczyka Józefa, Chełmża. 
ul. Szewska 86. 

KS. JAN DZIUBAN z Barysza. wezwany 
przez p. Olbrychta z Wadowic, składa 3 zł. na 
fpndusz prasowy i zaprasza do złożenia dowol- 
nej kwoty: księcia Świdrygictła, właściciela 
dóbr Barysz: barona Heydla Franciszka, wla- 
ściela dóbr Beremiany; ks. kanonika Jana Kie- 
lara z Kowalówki, ks. kanonika Antoniego 
Jonea z Monasterzysk. ks, dr. Antoniego Ra- 
tusznego. prob. z Tarnopola, ks. Szczepana 
Ufryjewicza z Tarnopola, ks. Józefa Rzeczkow- 
skiego z Barysza, p. Stanisława Siemońskieco. 
dyr. szkoły w Baryszu, ks. kan, Michała Pa- 
prockiego z Koropca. ks. Franciszka Nowarę 
z Korościatyna, proboszcza. poczta Komarów- 
ka. 

KS. STANISŁAW JANUSZ, Pruchnik, skła- 
da 5 zł, i zaprasza: ks. kan. Andrzeja Jarosza. 
Siennów, p. Zarzecze: ks. kan. Józefa Budnika 
p. Zarzecze ad Jaroziaw; ks. kah. Antoniego 
Dożyńskiego p. Rudnik n/8.; ks. kan. Stanisla- 
wa Lechickiego, Rudołowice, p. Jarosław: ks. 
kan. Aleksandra Pawłowskiego. Jodłówka, p 
Pruchnik; ks. prob. Leona Bobolę, Trójczyce. 
p. Kosienice ad Przemyśl. 

KS. ADAM WÓJCIK w Jedliczu ad Kro- 
sno 3 zł, 

P. MARJA ŚWITKOWSKA, Kraków, we- 
zwana przez p. E. Kreuz. składa 2 zł. i zapra- 
sza p. Jana Marka. Kraków, Starowiślna 14. 

P. ZOFJA WIELGUSOWA, Kalwarja Ze- 
brzydowska, wezwana przez p. Marje Banaś, 
sklada 5 zł. 

KS. JÓZEF CHWAŁOWICZ, emeryt w Ja- 
śle. składa 5 zł. i zaprasza: p. dr. Maksymnilia- 
na Lipskiego, adwokata w Jaśle; p. Aleksandra 
Łoniekiego, krawca w Jaśle i p. Józefa Józe- 


p. dr. Gawiń-l fowicza w Jaśle. 


Radio. 


Sobota dnia 22 stycznia. 

Warszawa f. 1015, œ. 16.45 Odczyt o po- 
wstaniu styczniowem (prof. Henryk Mościeki), 
g. 17.15 Koncert, orkiestra fortepjan, śpiew 
w programie: uwertura do opery „Zampa“ (He- 
rolda), Mascagni, Chopin, Gall („Pieśń błędne- 
go rycerza“), Moniuszko, Różycki i t. d), 
g. 19.00 Odezyt red. Z. Dębickiego o Matji Ro- 
dziewiczównej, g. 20.30 Muzyka lekka, g. 22.30 
Muzyka taneczna z „Wiełkiej Ziemiańskiej”. 
Gdańsk f. 272.7: g. 11.30 Wiadomości z Polski 
i Gdańska, gœ. 21.00 Orkiestra, Śpiew ksylofoh, 
muzyka tanoczna. Medjolan f. 315.8: g. 22.45 
Jazz-band z baru Toskańskiego, dyr. Ferruzi. 
Wrocław f. 322.6: g. 16.30 Koncert (Verdi: 
„Bal maskowy”, „Traviata“, „Trubaduró), g. 
20.00 Wieczór Lehara p. t. „Dwudziestopięcio- 
lecie mistrza operetki 1902—1926”. Berlin 
f. 483.9: g. 16.30 Koncert orkiestry Bci Steiner 
(Weber: „Oberon“, walce Straussa, Offenba- 
cha „Barkarolla”, i t. d), g. 22.30 Muzyka ta- 
neczna (orkiestra Kermbacha). Wiedeń f. 517.2: 
g. 11.0 Koncert przedpoł. g. 19.15 operetka 
„Sen o walcu”. Budapeszt f. 555.6: œ. 17.02 
Koncert kameralny orkiestry węgierskiej (ope- 
ry), g. 20.30 Wieczór utworów Siklisa, prof. 
wyższej szkoły muzycznej. Muzyka cygańska 
z hotelu „Hungarja”, 23.30 Jazzband z hotelu 
Ritz. 

"r ann 
Ważne dla nauczycieii 
WYKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ RADJO 

W lutym odbędzie się dalszy ciąg wykla- 
dów pedagogicznych przez radjo, przeznaczo- 
nych dla nauezycielstwa, a zorganizowanych 
staraniem Ministerstwa oświecenia. Wykładv 
odbywać się będą w poniedzialki o godz. 17.30. 
Program wykładów tych jest następujący: dnia 
31 stycznia — Dr Tadeusz Kupczyński: „Szkol- 
nictwo według konstytucji marcowej"; 7 lu- 
tego p. Stanisław Dobrowolski: „Stosunek 
społeczeństwa do szkoły“; 14 lutego prof. Dr 
|Józefa Joteyko: „Typy inteligeneji*; 21 lutego 
p. Zofja Żukiewiczowa: „Dziecko w wieku 
przedszkolnym”; 26 lutego Dr Tadeusz Klimo- 
iwicz: „Organizacja i znaczenie badań psycho- 
logicznych w szkolnictwie“, 

Uniwersytet radjowy w Stanach Zjednoczonych. 

Amerykanie rozpoczęli budowę, oraz orga- 
nizowanie uniwersytetu radjowego. Wykłady 
profesorów mają się odbywać przez radjo. 
Uniwersytet radjowy ma się znajdować w No- 
wym Jorku, 

Nawet w kolonjach angielskich w Afryce 

radjo się rozpowszechnia, 

Według urzędowej statystyki angielskiej, 
w południowej Afryce jest zarejestrowanych 
radjoodbiorców, 49.000, 


mis) 


Nr. 19' 


dla zakładów przemysłowych. — Wyzyskiwanie mandatu radzieckiego dla osobistych 


korzyści, 


Nie schodząca z porządku obrad Rady mia- 
sta sprawa piekarni mechanicznej była i na 
czwartkowem posiedzeniu przedmiotem żywej 
dyskusji. Na rzeczowo uzasadniony wniosek p. 
posła Puchaiki, dotyczący ewenżualnej sprze- 
daży piekarni znalazł p. dr. Rosenzweig (PPS) 
tylko tę odpowiedź, że wniosek jest porachun- 
klem z PPS, od której miasto piekarnię zaku- 
piło. W odpowiedzi stwierdził wnioskodawca. 
że kwestja pierwotnego właściciela piekarni, 
tj. socjalistycznego „Prołetariatu* została już 
omówiona wtedy, gdy Rada zatwierdzała za- 
kupno piekarni. Obecnie chodzi o to. czy leży 
w interesie gminy prowadzenie przedsiębior- 
stwa za wielkiego na nasze stosunki, kupione- 
go i urządzoncgo za kwoty pożyczone. prze- 
kraczające Środki finansowe miasta, zakładu. 
mającego. według oświadczenia  prezydjum 
miasta. przynosić stale niedobory, które oczy- 
wiście snadną ciężarem na calą ludność. To 
samo zasadnienie rozpatrywał w dyskusji ra- 
dny p. Popiel (Ch. D). wynowiadajac się za 
wnioskiem p. Puchałki, P. dr. Rowiński (N. D.) 
wanał za właściwe głosować przeciw wniosko- 
wi motywując to tem. że skoro na piekarnię 
wydano tak dużo mieniędzy, należy ją urucho- 
mié i prowadzić. Referant wniosku o pożyczkę 
dalszych 100.000 zł potrzebnych na uruchamie- 
nie zakładu. starał się zredukować cyfrę z gó- 
rą 1 milj. zł. podana przez p. Puchałkę. mimo 
to sam przyznał. że piekarnia do chwili jej t- 
ruchomienia kosztówać będzie ckełe 800.080 
zł, Jak to już pisaliśmy w numerze wczoraj- 
szym wniosek w sprawie sprzedaży piekarni 
został edrzuceny, Temsamem jednak kwestja 
ta mię została załatwiora, aje wracać hedzie 
w miarę nowych sum połrzebnych na prowa- 
dzene zakładu. 

W koleji porzadku dzienneco Rada m. do- 
konała wyboru członka i zastępcy do komfsii 
szacunrowej rodatku majatkowego dla dziel- 
nicy IX, X. XI i XXJI. Wybrani zostali: p. 
Jaworski, kierownik oddziału Kasy chorych 
(PPS), na członka. a radny p. Krzemowski na 
zastęncę. Kandydaci mniejszości Radv otrzy- 
mali na członka p. Batko 27 głosów na 57 
głosujących, na zastępcę radny p. dr, Emile- 
wicz 20 głosów na 53 głosujących. 

Wnioski komisjiimatki w sprawie przy- 
działu radnych do sekcji i komisji przyjęto bez 
zmiany. Uchwalono przy tej sposobności wnio- 
sek radnego ks, Kasprzyka o powołanie do 
seksji Skarbowej na czas obrad nad budżetem, 
delegatów z różnych sekcji — jak niemniej 
wniosek radnego p. posła Puchałki, o powięk- 
szenie komisji dla zakiadów przemysłowych 
z 24 na 31 członków. 

Dluiszą dyskusje wywołała sprawa przela- 
nia na komisję dla zakładów miejskich niektó 
rych uprawnień Rady. Według wniosku sekcji 
skarbowej i prawniczej Rada zastrzegła awaj 
kompetencji: 1) uchwalanie budżetów rocznych, 
2) zatwierdzanie zamknięć rachunkowych, 8) 


Tzy słowo „przechrzta jest obrazą”, 


„..Naturalnie, że samo nazwanie kogoś „,prze- 
chrztą* (choćby nawet nim nie był) lub wyra- 
żenie przypuszczenia, że ktoś zmieni religi 
nie może być uważanem za obrazę, Pomijając 
jodnak fakt, eż słowem tem właśnie w takiem 
brzmieniu zwykliśmy oznaczać tylko ludzi, któ- 
rzy zmiany relięji dokonali nie z przekimania, 
lecz dla interesu, i że takie rozumienie tego 
słowa znalazło swą sankcję w naszej Jiteratu. 
rze („Chór przechrztów* w „Nieboskiej Kome- 
dji“) -— pozwalam sobie jeszcze postawić za- 
pytanie: Czy istotnie, jak to twierdzi aulor 
rzeczonego artykułu. jest „rzeczą uchybiającą 
pamująco religii w państwie chrześcijańskiem*, 
uznać za obrazę twierdzenie. że ktoś tą wła- 
śmie relicją frymarczy dla interesu? Mnie wy- 
daje się, że jest wprost przeciwnie, 

Al, Świderski. 


Odpowiedź p. Marjanowi Rartynowskiemu. 


W damym wypadku zupełnie jest obojętne 
czem słowo „przechrzta* jest pod względem 
lingwistycznym lub dogmatycznym... Tu cho- 
dzi o to, czem słowo „przechrzta'* jest na wli- 
cy i w toku zwykłych interesów życiowych. 
Otóż „przechrzta* znaczy popularnie to samo 
co „człowiek ochrzczony”. 

Czyli: Występować przed sądem z twierdze 
niem, że „przechrzta* jest obrazą, znaczy toż 
samo, co twierdzić, że zarzut przyjęcia religji 
chrześcijańskej jest obrazą. 

Za czasów austriackich mówiło się do ży- 
da, skarżącego o wyraz „przechrzta”; „Idź do 
tjabła*, bo przecie cesarz jest chrześcijani 
nem i nie można oglaszać „w Imieniu Jego 


nabywanie, pozbywanie į obceiążanie nierucho- 
mości, 4) zaciąganie pożyczek, 5) uchwalanie 
inwestycji nieprzekraczających łącznie 50.000 
zł, 6) ustanawianie etatu posad i płac pracow- 
ników. Wszystkie inne sprawy, dotyczące za- 
kładów, a to: gazowni, elektrowni, wodóciągu 
i zakładów ceramicznych załatwiać ma komí- 
sja ostatecznie, Radny p. Rowiński zażądał wy 
łączenia z pełnomocnictw również ustanawia- 
nia cen gazu, prądu i wody. Wniosek ten po- 
part (częściowo) p. dr. Rosenzweig i p. poseł 
HFoleksa, który ponadto domagał się obniżenia 
kwoty, w granicach której może komisja u- 
ohwalać inwestycje pozabudżetowe. Wnioski 
te zostały jednak odrzucone. 

Następnie Rada miasta udzieliła gwarancji 
dla funduszu emerytalnego pracowników Spół- 
ki tramwajowej. Przy tej sposobności ks. T2- 
dny Kasprzyk zgłosił wniosek z żądaniem prze 
dłożenia Radzie sprawozdania z działalności 
Spółki oraz planu rozbudowy sieci tramwajo- 
wej. Radny p. Drozdowski (Ch. D.) zgłosił 
wniosek w Sprawie przedłużenia linji tramwa- 
jowej nr. 3 do bramy cmentarnej (od ul. War- 
szawskiej), Oba wnioski przekazano prezydjum 
do rozpatrzenia. Dalsze punkty porządku 0- 
brad. dotyczące spraw drobniejszych przyjęto 
boz dyskusji, 

Dużo zainteresowania okazała Rada przy 
wnioskach dotyczących powołania nowych ra- 
dnych, a to w miejsce śp. ks. dra Caputy i 
bł. p. Henmana. Sekcja III (prawnicza) przy- 
szła z wnioskiem, by na miejsce błp. Heumana 
powołać p. Lauera (żyda. który przy wyborach 
przed laty otrzymał 1 głos, co zaś do następcy 
po śp. ks. Capucie komisja stwierdziła. że na- 
stępcy już niema. Po długiej dyskusji wniosek 
sekcji odesłano do ponownego rozpatrzenia. 


Następnie wbrew wnioskowi sekcji prawni- 
czej przyjęto do wiadomości rezygnację ra- 
dnego p. Wilczyńskiego. W dyskusji uad tym 
wnioskiem radny p. posel Holeksa zaprotesto- 
wał przeciw nieprzyjęciu rezygnacji, powołując 
się na to, że p. Wilczyński tylko pod tym wa- 
ruiskiem otrzymał budowę domu miejskiego, 
że mandat radziecki złoży. Ponadto należy ze 
względów na moralność publiczną zerwać ze 
zwyczajem, że niektórzy członkowie Rady 
chcą swój mandat wykorzystać dla osobistych 
interesów. Rada miejska podzielając ten po- 
gląd odrzuciła wniosek sekejj i rezygnację Pp. 
Wilczyńskiego przyjąła do wiadomości. 

Na posiedzeniu tajnom nadano tytuł star- 
szych radców Magistratu pp, Lataczowi, Lein- 
kramowi i Hergetowi, tytuł radców pp. Piotrow 
skiemu i Lachowiezowi, W Izbie obrachunko- 
wej kilku urzędników zostało mianowanych 
radeami Miojskiej Izby Obrachunkowej. P. Sar- 
necki otrzymał tytuł dyrektora Biura staty- 
stycznego, p. Drozdowski tytuł kierownika od- 
działu samochodowego. Posiedzenie zakończo- 
no po godz. 9 i pół wieczorem. Z- 


EST. Ti TRE" 


Z ruchu Ch. D. 


Zebranie I Koła dzielnicowego Ch, D. (Śród. 
mieście, Nowy Świat) w sobotę dnia 22 b; m. 
o godz. 7 wieczorem, przy ul. Potockiego 11. 

Zebranie VI Kota Ch. D. (Wesoła) w sobotę 
Juin 22 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali przy 
ul, Potockiego 11. 
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Ks. Józef Augustyn Błachut 


Członek Konwantu XX. Kanoników Regularnych 
Lateraneńskich przy kościele Bożego Ciałą w Kra- 
kowie, b. Przeor, Magister i Promotor Bractw 


przeżywszy lat 60, z tego w Zakonie 37' 
a w kapłaństwie 32 lat opatrzony św 
Sakramenłami, zasnął w Panu dnia 21-go 

stycznia 1924 r. - 
Wyprowadzenie zwłok ze Szpitala O0. Bo 
niiratrów do kościoła Bożego Ciała nastąp 
w poniedziałek dnia 24-go bm. o godzinie 
3 rano a po odprawiońem nabożeństwie 
eksportacja wprost na cmentarz, na która 
to smutne obrzędy zaprasza Duchowieństwo 

Krewnych, Przyjaciół i Wiernych. 


Konwent XX. Kaneników Regulamych 


ponen a R P T r a a 
Zakład pogrzebowy „Concordia* Jana Wolnego. 


acc EE O E a 


Cesarskiej Mości“ wyroku, że jest obrazą za- 
rzut przyjęcia religji, którą cesarz wyznaje". 
Czyżby było inaczej w Polsce? 

W. W. Antoniewicz, 


Nr. 19. 


(o siychać w 


‘GLOS NARODU", dnia 23 stycznia. 


Krakowie? 


Atak lewicy na Związek Inwalidów Wojennych. 


Od kilku dni jesteśmy świadkami zaciekłej 
kampanji, jaką prowadzi prasa lewicowa i sa- 
natorzy moralni na kierowników i założycieli 
organizacji inwalidów w Polsce. Nie zajmowa- 


libyśmy się tą sprawą. gdyby nie miała ona: 


podłoża politycznego. Bo o cóż chodzi lewiey? 
Jakie są jej cele i zamiary wobec apolityczne- 


go Związku Inwalidów Wojennych, prowaśdzo- | 


nego pod światłem kierownictwem prezesa p. 
M. Kantora? Nie trudna odpowiedź. Oto lewi- 
cy chodzi o opanowanie najsilniejszej organiza- 
cj b. wojskowych w Polsce, o zawieszenie do- 
tychczasowego zarządu w jego agendach i od- 
danie Związku w ręce ludzi. którzyby organi- 
zację inwalidów poprowadzili na tory skrajnie 
lewicowe. Boć przecież już niejednokrotnie 
przypuszczali socjaliści atak na tę instytucję, 
jednak jak dotąd bezskutecznie. Przypuszczać 
jednak należy, że i tym razem cios ich uderzy 
w próżnię, a główni inicjatorzy tych napaści 
odejdą z kwitkiem, 

Zapyta ktoś, jacy to ludzie prowadzą kam- 
panję przeciwko kierownikom Związku? Są ni- 
mi w pierwszym rzędzie poe. Polakiewicz, se- 


t) 10- 


Obchód rocznicy powstania styczniowego 


Wezoraj o godz. 4.80 po południu zebrały 
ełę orkiestry wojskowe, delegacje oficerów, 
związków przysposobienia wojskowego i mło- 
dzieży szkół Średnich ze sztandarami przed 
odwachem w Rynku głównym. Po odegraniu 
hymnu państwowego, pochód ruszył na ul 
Biskupią przed Przytulisko weteranów z roku 
1863. Tam, urządzono manifestację na cześć 
weteranów, podczas której orkiestry odegrały 
Szereg utworów patrjotycznych, 

Dziś odbędzie się Msza ów. żałobna o godz. 
730 rano w kościele 00. Reformatów, a o 10 
rano uroczysta Mszą św, w kościele Marjackim. 
W nabożeństwie wezmą udział przedstawiciele 
władz i wojskowości. Pe nabożeństwie, defilada 
oddziałów wojskowych i policyjnych. We 
wszystkich szkołach odbędą się dzisiaj poran 
ki, na których nauczyciele wygłoszą odczyty 
na temat powstania styczniowego. Dla żołnie- 
rzy garnizonu krakowskiego odbędzie się uro- 
czysta Akademja w Domu Żołnierza przy ul. 
Lubicz, 


Min. Składkowski w Muzeum Narodowem 

W czasie swego pobytu w Krakowie, min. 
Składkowski poświęcił blisko 2 godziny czasu 
na zwiedzenie Muzeum Narodowego w Sukien- 
nicach, Minister, oprowadzany przez dyrektora 


Koperę, wykazał duże zrozumienie dla arcy- 


dzieł sztuki i nie szczędził słów uznania dla 
niezwykle umiejętnego rozmieszczenia zbiv- 
rów muzealnych i właściwego wyzyskania 
szczupłego miejsca. Ze zdziwieniem dowiedział 
się od dyr. Kopery, że zbiory Muzeum Naro- 
rowego (wraz 4 oddziałem Jasieńskiego) są tak 
liczne, że zajęłyby 25 sal takiej wielkości, jak 


Langerówka, Min. Składkowski wyraził żal, że 


z powodu braku miejsca nie wszystkie ekspo- 
naty muzealne mogą być udostępnione dla 
publiczności, 


Okólnik o Informacjech poselskich 


dotyczy również wszystkich województw. 


W związku z okólnikiem wydanym nieda- 
wno przez wicepremiera Bartla w sprawie 
traktowania przez władze i urzędy interwencji 
posłów i senatorów — wojewodowie otrzymali 
obcenie następujące instrukcje i wyjaśnienia 
z Ministerstwa spraw wewnętrznych: 

Interwencje klubów : poselskich, podpisane 
przez osoby trzecie, np. przez sekretarza klubu. 
mają być traktowane jako doniesienia osób 
prywatnych w danej sprawie bezpośrednio nie 
zainteresowanych. Interwencje takie, jak każ- 
de inne doniesienia . osoby prywatnej, mogą 
służyć jako nieobowiązujący materjał przy roz- 
patrywaniu sprawy. Jedynie interwencje pol- 
risane przez posłów lub senatorów uważane 
będą za interwencje klubów i traktowane zgo- 
dnie z okólnikiem Rady ministrów. 

Przy interwencjach ustnych należy inter- 
wenjujących posłów i senatorów przyjmować 
pod względem formalnym zgodnie z dotych- 
czas obowiązującemi przepisami, W interwen- 
cjach poselskich należy odróżniać sprawy in- 
dywidualne od ogólnych. O ile chodzi o sprawy 
osób pojedynczych, to występujący w takich 
£prawach poseł lub senator winien przedsta- 
wić upoważnienie osoby zajnteresowanej, 
w czyjej sprawie interwenjuje. 

Inaczej sprawa się przedstawia, jeśli chodzi 
o sprawy ogólne, Interwencje takie, obejmu- 
jące sprawy dotyczące czy to pewnej grupy 
ludności, czy też jakiegoś okręgu, są nawet 
cenne, ponieważ z natury rzeczy posłowie i se- 
natorowie są dokładnie z nastrojami i potrze- 


kretarz partji chłopskioj, oraz Zygm. Szymań- 
ski, do niedawna jeszcze członek wydziału 
Związku Inwalidów. Piszemy — do niedawna, 
gdyż p. Szymański w dn. 16 b. m. podczas ob- 
rad Rady gł. Związku Inwalidów został z orga- 
nizacji usunięty, a z drugiej strony Rada bez 
sprzeciwu jednogłośnie odrzuciła prośbę preze- 
sa Kantora o przyjęcie jego dymisji, wyraża- 
Jac mu równocześnie, jak i całemu wydziałowi 
wykonawczemu wotum zaufania, 

To ` stanowisko Rady głównej, poparte 
oświadczeniem komisji kontrolnej, stwierdzają- 
cej bezpodstawność zarzutów, są wymownem 
świadectwem. że kampanja lewicy na Związek 
Inwalidów miała za cel jedynie zagarnięcie tej 
organizacji. 

Walne Zgromadzenie Krakowskiego Koła 
inwalidów 

odbędzie się dnia 30 b. m. o g. 10 rano w sali 
„Sokoła“ przy ul. Wolskiej. Każdy członek 
Kola winien przy wejściu na salę okazać legi- 
tymację członkowską, opłaconą przynajmniej 
do końca października 1926 r., w przeciwnym 
razie nie będzie wpuszczony na salę. 


bami ludności, a przedewszystkiem wyborców, 
obznajomieni, ; 
— i 0 — — 
Kraków, 22 stycznia. 
Sobota 22: św. Wincentego m. 
Niedziela 23: św. Rajmunda P. 
Niedziela 23: wsch. słońca o godz. 7.26, 
zach. o 16.18, 
aaa ()0—— 
DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW MIAST 
został zwołany na dzień 31 b. m. i1 lutego do 
Krakowa. Obrady Zjazdu rozpoczną się o godz. 


9 i odbywać się będą w sali konferencyjnej ma- 


gistratu. Na porządku dziennym między innemi: 


sprawa rozbudowy miast, kwestja mieszkanio- 


wa, projekt nowej ustawy budowlanej a samo- 
rąd miejski, obecny stosunek państwa do sa- 
morządu it. p. 

NIE CHODŹC:IE POD „BARANAMI“. W s3- 


dzie pow. karnym w Krakowie odhyłą się weze- 
raj rozprawa przeciw p. Krystynie br. Potoc- 
siej, oskarżonej z par. 426 ustawy karnej o to. 
że nie odnowiła fasady pałacu „pod Baranami“ 
w Rynku gł, wskutek czego w r. ub. zdarzyło 
się kilka nieszczęśliwych wypadków. Mianowi- 


cia odłamy zniszczonego tynku spadały na gło- 


wy przechodniów. co zwłaszcza parokrotnie mia- | 


ło miejsce od strony ul. św. Anny. Pozwana nie 
zjawiła się na rozprawę. oświadczając jedynie 
przez swego pełnomocnika, że pałac „pod Ba- 
ranami“ należy nie do niej, ale do jej synów 
Andrzeja. wzglednie Adama Potockiego z Za- 
tora. Prokurator rozciągnął także na nich os- 
karżenie. wobec czego sędzia odroczył rozprawę 
lo 17 lutego b. r. a 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 


stępująco ceny: litr mleka zbieranego 30—35 


gr., niezbicranego 40—45 gr., śmietany słodkiej 
60—70 gr, śmietany kwaśnej 1.80—2.20 zł, 
Í kg. masła zwyczajnego 5—5.20 zł.. deserowe- 
go 6.60—6.80 7ł., sera krowiego 1.20—1.30 zł. 


jaja za kopę 12—12.30 zł., za sztukę 20—27 gr. 
Drób: kura 5—7 zł. kaczka żywa 5—7 zł. bita 
4—6 zł. geś żywa 8—12 zł.. bita 7—10 zł, ìn- 
dyk 15—18 zł, indyczka 12—15 zł, kwiezoły 
za, parę 60—70 gr.. zające w skórze sztuka 8—9 
zł., bez skóry 4.50—5 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemnia- 
ków 16 gr., buraków 15—18 gr., marchwi 18— 
20 gr., selerów 25—35 gr., pietruszki 55—65 g.. 


cebula sprow. 65—68 er., eabula kraj. 68—75 
zr. czosnek 1.50—1.80 zł. karpiele 10—15 gr., 


kalarepa 15—20 gr., szpinak 60—70 gr., włosz- 


czyzna 40—45 gr.. brukselka 1.20—1.30 zt. 
chrzan 1.20—1.50 zł. Ryby: 1 kg. karpia 4.50 zł., 
bitego na części 5 zł, szczupaka 6—6.50 zł, 


lina 4 zł, leszczy 6 zł., bolenią 6 zł., jelcy 6.50 


zł, Świnki 5 zł. — Dowóz artykułów na place 
targowe był bardzo mały, ceny na ogół niezmie- 


nione. 


OSTRZEŻENIE! Otrzymujemy nastepujące 
doniesienie z prośbą o umieszczenie: Na po- 
graniczu  śląskko-małopolskiem wprawia ozu- 
kańczy proceder kobieta mniej więcej 2Bletnia, 
niejaka Karolina Kocoń. Na tle zmyślonych 
stosunków i powołując się na nieistniejące 
esoby, oraa okazując listy łatwowiemym osobom 
treści zupełnie obojętnej, stara się wyzyskać 
przychylność urzędów parafjalnych i zgroma- 
dzeń zakonnych. W razie pojawienia, oddać 
policji. 

RZADKA UCZIWOŚĆ. Wczoraj rano zgło- 
sił się w VI komisarjacie Adam Kuraszkie- 
wicz. plutonowy 5 pac, i złożył w depozycie 
policyjnym 300 zł. które znalazł w westibulu 
dworca kolejowego. 


ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ 


SZAJKI 


ziono większą gotówkę w dolarach i złotych 
polskich, pochodzącą ze sprzedaży skradzionych 
rzeczy. — W ręce policji wpadli: Henryk Glas- 
ner i Antoni Łącki, którzy skradli na szkodę p. 
Bogdanowicza Henryka, zam. przy ul. Zwierzy- 
nieckiej 15, 17 haków mosiężnych do przytrzy: 
mywania dywanów na sehodach, | 

W ROLI DZIERŻAWCY FOLWARKU. Are- 
sztowano Jana Góraka (lat 51), sklepikarza 
z Krakowa, który pertraktując z p. M. G. o 
dzierżawę folwarku w Łagiewnikach, jeszcze 
przed zawarciem kontraktu dzierżawy, wyłudził 
od niego podstępnie klucze od spichlerza i pi- 
wnicy, będące w posiadanią zarządcy folwarku. 
Górak sprzedał bez wiedzy właściciela część in- 
wentarza żywego, oraz dużą część zboża, nara- 
a właściciela na szkodę kilku tysięcy zło- 
tych. 

WŁAMANIE. W nocy z 20 na 21 b. m, wła- 
mano się do sklepu p. Mareelego Dutkiewicza 
przy Linji A—B i rozpruto ogniotrwałą kasę, 
gdzie jednak mie nie znaleziono. Natomiast 
z podręcznej kasy skradli włamywacze 20 zł, 
a z piwnicy kilką flaszek wódki j wina. 

KASIARZE POD KLUCZEM. Organa poli- 
|cyjne arcsztowały i odstawiły do aresztów są- 
dowych Kocmana Pawła (lat 34), Jana Wie- 
czorka (lat 29) i Jana Halamę (lat 33). Włamali 
się oni do kancelarj” Urzędu gminnego w Lody- 
gowicach, skąd po rozpruciu ściany kasy ognio- 
trwałej skradli 4.772 zł. Stwierdzono, że okra- 
dzenie tej kasy planowali sprawcy już przed 
kilku miesiącami „Wszyscy trzej mają poza sobą 
bogata przeszłość kryminalna. 

FATALNE SKUTKI WYBRYKÓW. Leonara 
Stokłosa (lat 10), uczeń, wracając ze szkoły 
w Prądniku Czerwonym, uwiesił się na stop- 
niach autobusu. W drodze spadł tak nieszczę- 
śliwie, że zwichnął sobie nogę, oraz doznał 
ogólnych potłuczeń. Lekarz Pogotowia prze- 
wiózł go do szpitala, 

POŻAR. W noey z 20 na 21 b. m. wybuchł 
pożar w piekarni „Ziarno“ przy pl. Dominikań- 
skim L. 2. Zawezwana przez posterunkowego 
straż pożarna ogień ugasiła. Jak stwierdzono, 
ogień wybuchł wskutek pozostawienia ognia 
w piecu, od którego zapaliła się paczka na wę- 
gle, a następnie półki. Szkoda nieznaczna. 


Nekrologja. 

Ś. p. ks. St. Mieloch, T. J. W Poznaniu zmarł 
20 b. m. ks. St. Mieloch, Jezuita, w €4 r. życia. 

Marja z Potulickich Księżna Ogińska, zmar- 
ła w Potulicach w 72 roku życia. 

i  Stanisiaw Marecki, radny m. Lwowa, czynny 
uczestnik obrony Lwowa 1918—19, ozdobiony 
Krzyżem Obrony Lwowa, zmarł we Lwowie 
w 71 roku życia. 
=o 
MUZYKA KOŚCIELNA 

NABOŻEŃSTWO KU CZCI ŚW. AGNIESZ- 
KI odbędzie się w niedzielę 23 b. m. o godz. 9 
rano w kościele Bożego Ciała, celem uproszenia 
tej św. Patronki o wyjednanie pomocy w do- 
kończeniu dzieła odnowienia wykupionego koś- 
cioła. Jej imienia. 

W KOŚCIELE SS. NORBERTANEK m 
Zwierzyńcu w niedzielę dnia 23 b. m. podczae 
Mszy św. o godz. 9, p. R. Wiernikowa (Śpiew), 
St. Hajduk /skrzypce), H. Bladowska (organy), 
wykonają koledy i inne utwory religijne. 

W KOŚCIELE MARJACKIM, w czasie 
Mszy św. w niedzielę o godz. 12 Tow. Śpie- 
wackie „Echo“ wykona szereg kolęd pod kie- 
rowmietwem dyr. Bolesława Walewskiego. 
Ofiary zbierane będą na pokrycie dachu Koś- 
cioła. 

W KOŚCIELE 00. KARMELITÓW NA 
PIASKU w czasie Mszy św. w niedzielę o godz. | 
12 w południe, wykonają kolędy układu prof. 
Koniora p. W. Troskiewiczówna i prof. Bo- 
lesław  Kopystyński (wiolonczela), Organy 
prof. Konior. W czasie nabożeństwa zbiórka 
na Zakład sierocy ks. Lubomirskich, 

W KOŚCIELE ŚW. ANNY w niedzielę 23 
b. m. podczas nabożeństwa akademickiego 
o godz. 10 wykonają utwory kolenlowe p. E. 
Soivi-Sękarówna (sopran) i prof. W. Dee (wio- 
lonczela). przy akompanjamencie organowym 
prof. K. Garbusińskiego. 


| —000——— 
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Zawiadomienia i komunikaty. 

WSPÓLNY OPŁATEK CZŁONKÓW LIGI 
PARAFJI ŚW. SZCZEPANA odbędzie się 
w dniu 23 b. m. o godz. 4 po poł., w sali Rady 
Powiatowej przy ul. Pijarskiej 1. Goście mile 
widziani. 

POSIĘDZENIE TWA MATEMATYCZNE- 
GO odbędzie się dziś. w sobotę o 18.45 w Iv 
kalu Instytutu Matematycznego U. J. (Golę- 
bia 20). Prof. dr. Wilkosz wygłosi odczyt p. t: 
„Zastosowanie totalizacji do teorji równań róż- 
nieczkowych © cząstkowych pochodnych typu 
eliptycznego*. Goście mile widziani. 

POSIEDZENIE TWA LEKARSKIEGO od- 
będzie się we środę 26 b. m. o 8.15 wiecz. Na 
porządku dziennym: demonstracje chorych 
z kliniki dermatolog. prof. Waltera, demon- 


SKIEJ. Policja krakowska aresztowała Gelesa | stracje chorych z oddz. V. szpitala św. Łaza- 
Oskara (lat 21). Krauzego Józefa (lat 25). Un- 
gera Edwarda (lat 18) i Matote Józefę lat 25). 
za szereg kradzieży mieszkaniowych na szkodę 
około 40.000 zł. Część rzeczy skradzionych ode- 
brano od paserów. Przy aresztowanych znale- 


rzą, prymarjusza dr. Dyboskiego i odezyt dr. 
Medyńskiego p. t.: „Wrażenia z podróży do 
Rosji”. 

CZWARTY NIEDZIELNY DANCING T. 


S. L. odbędzie się w niedzielą 23 b. m, ọ godz. 


Sir. 


7 wieczorem w sali Tow. Technicznego. Za- 
proszenia wydaje Koło VI T. S. L., Rynek ô, 
lI schody, Ii p., od godz. 5—7 wiecz, Dancingi 
T. S. L odbywają się w każdą niedzielę w Bali 
Tow, Technicznego. : 

- — No EF, 
REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. 

Sobota: „Uśmiech losu“ (premjera) nowość; 

Niedziela po południu: „Betleem polskie“ 
(ceny zniżone). 

Niedzielą wieczór: „Uśmiech losu“, 

REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“, 

Sobota: „Księżna Cyrkówka” z E. Gistedt, 

Niedziela: Po południu „Adieu Mimi“; 
wieczorem „Księżna Cyrkówka* z E. Gistedt 

REPERTUAR KONCERTOWY. 
Czwartek 27: Jerzy Lalewicz, pianista, 
Niedziela 30: Piecaver, tenor. 

mA Om 
REPERTUAR KIN, 

SZTUKA: „Niewolnice haremu", 

BAGATELA: ..Znak Zorry". 

PROMIEŃ: „Chata za wsią”, 

NOWOŚCI: „W noe poślubna: 

WARSZAWA: „Bogowie., Ludzie... Zwie- 
rzeta.., | 

° REDUTA: „Korsarz”, dramat w 10 aktach, 

WANDA: „Noe zapomnienia, 

UCIECHA: „Królewicz fijołków*, komedja, 
10 aktów. tg b POJE 

—00— > 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
„Uśmiech losu“, najnowsza komedja Włodzimie- 
rza Perzyńskiego, która dziś wchodzi na afisz, 
jest satyrycznym obrazem czających się w łonie 
współczesności kolizyj społecznych, które wy- 
buchają na powierzchnię życia w zdarzeniach, 
notowanych skrzętnie przez kronikę skandalicz- 
ną wielkiego młasta. Akt I. rozgrywa się w ka- 
wiarni warszawskiej, akt HI. w modnym dan- 
cingu. Daje on obraz nocnego życia stolicy, 
urozmaicony pokazem modnych tańców współ- 
czesnych. Między innemi pp. Czartorzyska i 
Suchcicki wykonają „Bluss-excentrique* kompo- 
zycji K. Meyerholda, przy dźwiękach oryginal- 
nego jazz-bandu. Główne role wykonają paniei 
Bednarzewska., Hałacińska, Koronkiewicz, pano- 
wie: Komornicki, Milski, Jednowski, Kwieciń- 
ski, Kustowski. Reżyseruje p. Sosnowski. „UŚ- 
miech łosu* powtórzony będzie w niedzielę wie- 
czorem. 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI. Dawna 
już nie miała nasza publiczność sposobności TOZ 
koszować się operetką, która łączy w sobie naj- 
wybitniejsze walory muzyczne i artystyczne, a 
poziomem wykonania przewyższa wszystkie do- 
tąd w Krakowie grane operetki. Taką właśnie 
operetką jest „Królowa Cyrku“. Występują 
w niej gościnnie niezrównana Elna Gistedt, Z. 
Malinowski tenor warszawskich Nowości, T. Pi- 
larski (iun), nadto M. Olska, dyr. Pilarski. Ja- 
glarz, Rzewuski i inni. Dyryguje Z. Gorzyński, 
Balet wzmocniony (24 osób) układu baletmistrza 
Morawskiego. j 

„SZOPKA KRAKOWSKA“ W MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEM. W niedzielę 23 b. m. od- 
będą się dwa przedstawienia „Szopki krakow- 
skiej" o godz. 4 i 6 wiecz. Ogólną wesołość 
wzbudzają piosenki „dziadka* z pod kościoła 
Marjackiego, a zwłaszcza wiersze O gołębiach 
| różnych innych rzeczach aktualnych układu 
prof. K. Homolacsa. Chór i orkiestra „pod ba- 
tutą prof. Fr. Koniora. Reżyser i kierownik 
artystyczny L. Strojek. 

DEEPEN O "PFT TILT E TACZKI 

= WŁ. BOLOŃSKI (haham) pAzaCSPISKA 
Kronika karnawałowa. | 
Pal nistoryków sztuki, 


Znane od kilku lat tradycyjne zabawy urząs 
dzane przez Akad. Koło hist, sztuki, cieszyły 
sią zawsze liczną frekwencją i miały ustaloną, 
renomę, W tym roku komitet, zachęcony po- 
wodzeniem, urządza w niedzielę 23 b. m. 
w aalach Towarzystwa Lekarskiego (ul. Radzi- 
wiłłowska 4) wielki bal pod protektoratem 
vrofesorów Uniw. Jagiell. Zaproszenia wydaje 
się codzień od godz. 3—4 po poł. w sali 51 
Coli. Novum, I, p. 


TRADYCYJNY WIECZÓR KOTYLJONO: 
WY. Dnia 1 lutego b. r. odbędzie się we wspa- 
niałej i nader gustownie przybranej sali w do- 
mu wlasnym Towarzystwa niższych funkcjo- 
nariuszy m, ul. Dra Lea 7 tradycyjny wieczór 
kotyljonowy. Protektorat nad tą zabawą, cie- 
szącą się od szeregu lat dużem powodzeniem, 
przyjęli P. Prezydent miasta Rolle z małżonką, 
P. Wiceprezydent Sare oraz Wiceprezydenci 
Dr Wielgus, Ostrowski i Dr Schneider z mał- 
żonkami. Na tegoroczną zabawą Komitet przy- 
sotował konkurs piękności i konkurs na naj- 


piękniejszy kostjam oraz szereg atrakcyjnych 


niespodzianek. Aj. 
Zaproszenia wydaje prezes Wożniak od 
godz. 8—2 i od 4—7 wieczór w Prezydjnm Ma- 
gistratu oraz w kancelarji Tow. w domu wła- 
snym ul, Ruska 2, oð godz, 4—8 wieczór. 


| 
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Z okazji wszczętej znowu dyskusji na temat 
pożyczki zagranicznej. warto rzucić pewne 
światło na t. zw. kwestję zaufania, która się 
wiąże tak ściśle ze sprawą pożyczki. O niej to 
znów mówił ostatnio p. min. Czechowicz w wv- 
wiadzie swym. udzielonym A. W. Magiczne to 
słowo pojawiało się zawsze jako pewnego ro- 
dzaju hamulec na zbyt. rozgorączkowaną opł- 
nję. fiekroć porwana pogłoskami o finalizacji 
wielkich pożyczek. poczęła pływać na falach 
płytkiego optymizmu. 

Kilka ciekawych uwag na temat praktycz- 
nej strony owej kwestji zaufania znajduiemy 
w czasonismie amerykańskiem „Foreign Af- 
fairs“ W czaaonismie tem członek gł:śnego do- 
mu bankowego J. P. Morgana przedstawia 
proces lokowania nożyczek zagranicznych na 
rynku amorvp»ńskim, 

Gdy domy bankowe w wielkich metropol- 
jach amerykańskich podejmują s'e u lasowania 
pożyczki zagranicznej, to odwołują się one dn 
500 alho 1000 haków prowincjonalnych. roz- 
sianych po całych Stanach Zjednoczonych 
Bankier taki ma znaleźć ludzi. którzyby zech 
cieli ulokować swoje oszczędności w obl'ga 
ciach zagranicznych, W rzeczywistości wiec 
obcemu państwu pożycza cała masa anonimna. 
wych wierzycieli nabywaiących obce walory 
Według informacj: zebranych przez dom ban- 
kowy Morrana. jeden inwestor lokował śred. 
nio 3—4 tys dolarów Na takich inwestorów 
przynada polowa uplanowanych pożyczek. Pu- 
blika ta składa sie z nauczycieli, łekarzy, ste 
nogratetek | urzędników, 

W:dać więc z teen. że opinia szerokich mas 
ludności amerykańskiej w danym kraju jest 
czynnikiem rozetrzygającym. Tworzy sie ona 
przedewszystkiem pod wpływem prasy, 4cz- 


„GŁOS NARODU“, dnia 23 stycznia 


Lycie $ospodarczo-społeczne. 
Kwes.,a zaufania w problemie pożyczkowym. 


kolwiek i opinja prowincjonalnego bankiera. 
iako człowieka stojącego najbl'żej owej inwe- 
stuiacej ludności, ma również bardzo duże zna- 
czenie, 

Na tle tych uwag jasnem się staje. gdzie le- 
ży klucz sytuacji. o ile idzie o rozwiązanie za- 
gadk: zanfania. Trzeba umiejętnie zaintereso. 
wać szeroki ogół inwestującej ludności amery. 
kańskiej, jednem słowem zdobyć sobie opinje 
amerykańska. Dnżem ułatwieniem w tej zkcjł 
hędzie przeciwstawienie się nieprzyjaznej nam 
pronagandzie, 

Wysnwa ona przedewszystkiem fakt nieja- 
sności naszego położenia politycznego wskutek 
sąsiedztwa dwóch takich naństw. jak Włemev 
i Rosja. Nie dziwnego. że ostrożny Ameryka- 
nin szukający tylko pewnej lokaty, woli trzy: 
mać się z daleka od walorów polsk'ch. Nie 
wiele pomoże — jak słusznie stwierdza ..Prze- 
glad Gosnodarczy*. omawiający tę kwrstię — 
próba parowania ataków wrogiej sam propa- 
gandy w drodze udawadniania. że wina leży 
wyłacznie po stronie tych państw. To też nai- 
właściwszą — zdaniem „Przeglądu"* __ droga 
bedzie silniejsze, jak dotąd akcentowanie po- 
kojowości naszej polityki i pomniejszanie w 
światowej opinii znaczenia nieuregulowanych 
stosrmków z naszymi sasiadami. 

Z uwag tych widać jasno, że o rychłem 
zdobyciu sobie opinii amerykańskiej trudno 
mówić. tem w'ęcej. że nasza propaganda dzia- 
ła bardzo opieszsle. To też wszelkie enuncja- 
cje oficjalne na temat pożyczki amerykańskiej 
są wielca wstrzemięźliwe w ocenie widoków 
pożyczkowych i mówią  przedewszystkiem © 
zdobyciu zanfania społeczeństwa amerykań 
skiego. oraz o nawiązaniu kontaktu z tamtej 
szymi bankami, 


— A N 0e 


Gło wywozowe od zboża. 


Dnia 18 bm. w ..Dzienniku Ustaw“ nkazałe 
się rozporzadzette o wprowadzeniu cła wywo- 
zowego od maki żytniej i żyta w wysokości 
15 zł. za 100 kg. 

Żyto i mąka żytnia załadowana do wago- 
nów w przeddzień ogłoszenia tego rozporzą 
dzenia i opatrzona odnowiedniemi zaśw'adcze 
A nie podlega opłacie w ciągu dwudziestu 

Ten krok rzadu wywołany został obawa 
przed zbyt wielkiem ogałocen'em rynku we 
wnętrznego wskutek nadmiernego wywozu ży 
ta jako podstawowego artykułu aprowizacyj 
nego. Według słów p. ministra Kwiatkowskie. 
go zarządzenie to ma narazie charakter prowi 


zoryczny, 
—-—6  — 


Generalna lustracja przedsiebiorstw. 


Z dmiem 21 stycznia 1927 roku rozpoczni: 
się generalna lustracja przedsiębiorstw handlo 
wych i przemysłowych, przyczem winnych zu- 
pełnego niewvkupienia świadectw przemysło- 
wych. względnie wykupienia świadectw nie- 
właścwych władze skarbowe pociągać będą do 
odpowiedzialności z art. 98 ustawy o naństwo- 

sa 
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Czarna Pani. 


Raptem przeszedł Włoch na temat po- 
ważniejszy i jął wychwalać zwyczaje pol- 
skie, lechicka gościnność. sarmnackie mę- 
stwo. słowiańska otwartość i szczerość, ale 
największy kładł nacisk na Święte prawa 
gościnności... 

— Podobno u was — mówił — nawet 
wróg Śmiertelny może się czuć bezpieczny. 
jeżeli wcidzie jako gość do domu swego 
przeciwnika. 

— Tak — przytwierdził biskup Maciej — 
jeżeli wejdzie iako wość. może sie czuć bez- 
piecznym, gdyż włos mu z głowy nie spa- 
dnie. Inna rzecz. edyby się zakradł jako 
 zbój z bronią w ręku. 

— Ale jeśli zo zaproszono? 

— Wtedy chronią go święte prawa go- 
Kcinności. 

"Tymczasem Zebrzyd Herburt podniósł 
się i wygłosił toast na cześć narodu wło- 
skiego. którego przedstawicieli widzi tu ną 
gali w osobie uroczej bratowej. jej dostoj- 
nego ojca. wymownego Giovanniego Sode- 
rini i znakomitego eskulapa Baldassare. 

Marek Pazzi odwzajemnił się sładką 
mówką. a potem przemówił Giovanni. Zro- 
biła się cisza ogólna, gdyż wszyscy oczeki- 
wali nowych dowcipów i żartów. ale weso- 
łek zrobił zawód tym razem. Zaczął od wy- 
sławiania przyjaźni. które to uczucie jest je- 
dnem z najriekniejszvch i jest źródłem po- 
wstawania dzieł najbardziej wiexopomnych 
w przeciwstawieniu do niezgody. która bu- 


wym podatku przemysłowym (Dz. U. R. P. nr. 
79, poz. 550). 
_ Przy ' wydawaniu świadectw powyższych 
i kart rejestracyjnych po 15-tym stycznia b. r. 
pobiera się karę za zwłokę w wysokości 2% 
miesięcznie, 

kabinas * znać) 


O PROLONGATĘ REALIZACJI SUM HIPO- 
TECZNYCH, SPADKOWYCH 1 MAJĄTKO- 
WYCH. 


y Sprawa realizacji sum hipotecznych załat- 
viona została w swoim czasie rozporządzeniem 
ngłoszonem w Dzienniku Ustaw Nr. 30 z 1925 r. 
?godnie z rozporządzeniem tem sumy spadkowe, 
majątkowe i zahipotekowane jako reszta ceny 
kupna są już płynne od 1 stycznia b. r., wszel 
kie zaś inne sumy hipoteczne od 1 stycznia 
1928 r. Jak się dowiadujemy, zainteresowani 
właściciele nieruchomości czynią starania o pro- 
'ongatę realizacji sum spadkowych, majątko- 
wych i innych, również od 1 stycznia 1928 r. 
Sprawa ta jest ohecnie rozpatrywana przez Mi- 
nisterstwo Skarbu i podobno ma wszelkie wido- 
Ki powodzenia. Stan więc prawny jest tego ro- 
dzaju. że właściciele wymienionych sum hipo- 
tecznych mają prawo domagać się ich wypła. 
ceńia. 


1) t . LJ 4 e 
Akcje daiej zniżują, 

Tendencja zniżkowa na giełdzie akcyjne; 
trwa dalej. Przy wszystkich prawie papierach 
znać pewne odchylenia w dół, najsilniej jed- 
nak ucierpiały papiery lżejsze. Z cięższych 
akcyj dała się wczoraj zniżka we znaki Ziele. 
niewskiemu, Parowozom, Górce, Sierszy gór- 
niczej, Chodorowowi i Chybiu. Na nogiełdy*a sy- 
tuacja podobna. wyjątek stanowią Bank Pol- 
Ski i Lokomotywy. które utrzymały swój kurs 
do końca zebrania giełdowego. 

Mino utrzymującego się nastroju zniżkowe 
go. ruch na giełdzie nadał bardzo żywy, jak 
również zainteresowanie akcjami. Jest to 6 tv. 
le zcozumiałe. że na giełdzie warszawskiej kur. 
sy akiyj kształtnia się nadal pomyślnie. 

Płacono: Bank Przemysłowy 14 gr, Panv 
Związku Sp. Zarobkowych 8.50 zł, Trhan 
25—25 gr.. Zieleniewski 14.65—14 75 zł.. Po- 
cisk 1 10 zł. Parowozy 54 gr.. Górka 20 - 2050 
zł, ZSiersza Górnicza 330 zł. Niemojowsk” 49 
gr.. Chodorów 110 zl, Chybie 5.05 zł.. Jaworz 
no 1510——14.85 zł. Lokomotywy 7.17 zł. Ce- 
gialski 18—17.75 zł. Ćmielów 22—23 gr.. Naf. 
ta 22 ør.. Bank Polski 93 zł. Len 10--12 gr.. 
Pożyczka konwersyjna 47.50 zł. 

Dolar w dalszym ciągu w dużej podaży. 
tendeneja jednak utrzymana. o lekkim odc'e- 
nin zniżkowym. Płacono w Krakowie 898%— 
899 zł. (dolar efektywny). Kurs oficialny jak 
zwykle. bez zmiany. t. j. 898 zł. (dolar efek- 
tywny) i 9 zł. (dewiza). w prywatnych obrotach 
notowano kurs 9.08% zł. 


Notowania zieldy zbożowej w Krakowie. 


Pszenica dworska krajowa _ 55.50-156 50 
zł, pszenica węgierska loco Orłów 56—56.50 
zł. pszenica targowa 53—54 zł., żyto dworskie 
43—43.50 zł. żyto targowe 41—42 zł. owies 
dworski 33—35 zł.. jęczmień na krupy 84—35 
zł, mąka pszenna krakowska 45% 91-—92 zł.. 
tasama o 50% wymiału 90—91 zł.. mąka pszen- 
na chlebowa 65—67 zł, mąka pszenna grys 
93.194 zł. mąka żytnia krakowska 60% 64— 
64% zł. mąka żytnia poznańska 65% 65—66 
zł, mąka razowa pszenna 66—67 zł., razowa 
żytnia 57—58 zł. Powyższe ceny rozumieją się 
za 100 kg. loco Kraków. Tendencja na ogół 
spokojna. 


Sprawiu skarbowe. 


NOWA USTAWA KARNA SKARBOWA. 
Część II. Postanowienia ogólne. 
(Dokończenie). 


Od orzeczeń wydanych przez władzę skar- 
bowa przysługuje prawo wniesienia pisemnie 
lub ustnie przez władzę skarbową I-ej Instan- 
cji w cągu 14 dni. licząc od dnia następnego 
po doręczeniu orzeczenia, zażalenia do bezpo- 
średnio wyższej władzy, Od orzeczeń wyda- 
nych w'T-giej Instancji wskutek zażalenia nie 
przysługuje żaden środek odwoławczy. nie jest 
również dopuszczalną skarga do Trybunału 


Administracyjnego. 

W razie n'ekorzystania z prawa wniesienia 
zażalenia. można wystąfić z wnioskiem prze- 
kazania sprawy do postępowania 
W tym wypadku 
| 


sądowego. 


traci orzeczenie skarbowe 


rzy, rujnuje. niszczy i przyczynia się do|a na równi z najętymi zbirami dobvli szty- 


wytępienia jednostek najszlachetniejszych. 
Tu podniósł głos mowca i tak prawił dalej: 

— Nie daleko przykładów szukać. Weż. 
my tylko obecnego tutaj Marka Pazzi. Oto 
stary ród patrycjuszowski, którego on był 
głową, rozpoczął rywalizację z książęcym 
domem Medycjuszy, o władzę nad ojczystą 
Florencją. Szlachetna zrazn emulacja prze- 
obraziła się potem w śmiertelną nienawiść. 
która straszne wydała owoce. Było to przed 
czterema laty. Od sztyletu Jakóha Pazzi 
zginął młody książę Giuliano. zginął w cza- 
sie świętej Ofiary, u stóp ołtarza katedral- 
nego. Sam Wawrzyniec de Medici wyszedł 
ranny z opresji, a potem mszcząc śmierć 
ukochanego brata. wygubił prawie doszczę- 
tnie znakomitą rodzinę Pazzich... Oto zgu 
bne owoce nienawiści! Dziś szlachetny Ma- 
rek. którego tu widzimy. błąka się po ob- 
cych krajach. a i Wawrzyńcowi Medvcen- 
szowi wytępienie tylu nieprzyjaciół nie dało 
żadnego zadowolenia, ami nie wskrzesiło 
nieadzałowanego brata, 

Wszyscy obecni słuchali ze wzrastaja 
cem zaciekawieniem. różnemi miotani uczu- 
ciami. Sędziwy kasztelan. patriarcha rodu 
Herburtów i biskup Maciej sposepnieli dzi- 
wnie. usłyszawszy o zamordowaniu Giulia- 
na w kościele i do tego w czasie nabożeń 
stwa. Takich świetokradztw. które gdziein 
dziej były na porządku dziennym. nie znała 
Polska poza jedynym ezvnem króla Bole. 
sława Śmiałego. ale i ów działał w gniewie 
nienohamowanym i grzech swój długą po- 
kuta okuni. Tam zaś. podczas zamachu na 
Medyceuszów zbrodnię z góry uplanowano, 


letów duchowni. członkowie rodziny Paz- 
zich. Wszakże Francesko Pazzi był arcybi- 
skupem pizatiskim. Więc zasepiły się obli- 
cza Herburtów i obawa ścisnęła ich serca. 
ahy gniew niebios za ponełnioną zbrodnie. 
nie zaciażył nad zacnym Krzysztofem. któ- 
ry w dnin dzisiejszym młodą Beatrycze 
Pazzi poślubił. 

Marek Pazzi siedział podparty na łokciu, 
blady, znękany. starając się domvślić, do 
czego zmierza opowiadanie rodaka. Wpraw- 
dzie pochlebiły mu pochwały wyrzeczone 
o jego rodzie. a. zwłaszcza pewnego rodzaju 
zrównanie z ksiażecvm domem de Medieich. 
ale jakieś przeczucie mu mówiło. że nie. 
szczeście wyniknie z całej oracji. Więc 24- 
wis} spojrzeniem swych rozumnych oczu na 
ustach mowcy. iakbv cheat odsadnać, jakie 
jeszcze niespodzianki padna z tych warg 
ironicznie uśmiechnietych. 

A Beatrycze npobladła silnie, usłyszawszy 
wzmiankę o Giulianie i zastveła w bezm- 
chu, w odrętwienie, w niespokojnem ocze- 
kiwaniu... 

Tymezasem Giovanni Soderini odpoczął 
nieco i eiagnał dalej: 

— Tak tedy ksiaże Lorenzo de Medici 
noczał sie ołeboko zastanawiać nad zenbny.- 
mi skutkami nienawiści i zaniechać jej po 
atanowił Chociaż został nanem Florencji 
a Marek Pazzi jest zbiegiem dzisiaj. il Ma 
maifieo pierwszy ręke do zzodv wyciąga 
| przez usta moje prosi ciebie. Marku o przy 
taži. 

— (o? Jak? — zawołał ojcice Beatry 
czy, zrywając się z miejsca. 


Mr. 19, 


Z ruchu kultyralno-oświatowemo. 


Wieczór GŚwiałowy w kolonii robotniczej 
na „Modrze ówce”. 


Stowarzyszenie Katol. Robotników na „Mo- 
irzęjówce* (Krowodrza) podjęło urządzanio 
wieczorów  kulturalno-oświatowych w każdą 
środę tygodnia. Wieczór urządzony w Środę 19 
stycznia, zgromadził licznie mieszkańców kolo- 
nji. Zagaił, powitaniem przybyłych. radca miej- 
ski Józef Miklasiński, poczem ks. Ludwik Kae- 
przyk wygłosił odczyt na temat: „Drogi i środ- 
ki wychowania obywatelskiego“, którego z wiel- 
kiem zainteresowaniem wysłuchali uczestnicy. 


| 
Rozwój organizacii Chrześc. służby 
domowej w Krakowie. 


W czwartek 20 b. m. odbyło się przy uL Po- 
tockiego L. 11 Walne Zgromadzenie Koła Kra- 
kowskiego Pol. Zw. Zaw. Chrześć. Służby Do- 
mowej. Obszerne sprawozdanie z działalności 
i rozwoju organizacji złożył sekr. St. Front. Or- 
ganizacja istnieje od r. 1919 i liczy 389 człon- 
ków. Przy organizacji istnieje Kasa Samopo- 
mocy, oraz Biuro społeczne pośrednictwa pracy 
W roku ub. otworzono „Schronisko“ przy ul. 
Kanoniczej L. 18, gdzie znajdują pomieszczenie 
służące, będące chwiłowo bez zajęcia. W organi- 
zacji prowadzi się bardzo żywą pracę ośŚwiato- 
wą. Urządzono więc kurs dla analfahetek, pro- 
wadzony przez kursistki z V. roku semin. Insty- 
tutu Marji. Odbywają się stałe zebrania czwarte 
kowe z wykładami i pogadankami (w r. ub. 34 
zebrań). Przy organizacji działa Kółko amator- 
skie, którego staraniem urządzono kilka wieczo- 
rów, „Św. Mikołaja”, „Opłatek“ i wyją dla słu- 
żących bez zajęcia. Przy organizacji prowadzo- 
no także kurs szycia. 

W dyskusji nad sprawozdaniem przemawia! 
'ks. Ludwik Kasprzyk. oraz p. Łusiński. poczem 
nrzyjęto sprawozdanie i dokonano gy Pu no- 


wego Zarządu. 
CEOE i Z 


swą moc i władza skarbowa przekazuje sprawę 
właściwej władzy sądowej. 

Właściwym do orzekania, w sprawach o 
przestępstwa skarbowe. podlegające kompeten- 
cji sądów, jest sąd m'ejsca popełnienia prze- 
stępstwa. względnie sąd miejsca zamieszkania, 
względnie sąd miejsca wykrycia przestępstwa. 

Do orzekania w sprawach obiętych ustawą 
karną skarbową tworzy się w każdym sądzie 
okręgowym wydział karny skarbowy. złożony 
z 8-ch sędziów zawodowych. W sądach powia- 
towych (pokoju) orzeka jeden sędzia zawo- 
d 


go w l-szej Instancji, strony mogą założyć 
skargę jedynie do Sądu Najwyższego, który 
orzeka przy zastosowaniu w tej mierze ogól- 
nych przepisów postępowania karnego. 

Od wyroków sądów powiatowych (pokoju) 
można odwołać się w trybie postępowania od- 
woławczego (apelacyjnego) w terminie ustawo 
wym do sądu okręgowego, który rozpoznaje 
sprawę w wydziale kamym skarbowym. Wy- 
roki tego sądu są prawomocne. i 

Ustawa dopuszcza w pewnych wypadkach 
wznowienie postępowania, 


owy. 
Od wyroków sądu okręgowego, orzekające- 
Adw, dr. Fr. Musstl. 


— Prosi cię o przyjaźń. Chociaż nie je- 
stem jego dworzaninem. ani przyjacielem, 
lecz bawiąc przypadkowo we Florencji i za- 
słyszawszy o trosce £mebiacej szlachetnego 
księcia, podiałem się misji tem chetniej. że 
miałem niebawem wyruszyć w poselstwie 
do wsnaniałeso monarchy Polaków. W Kra- 
kowie dowiedziałem się. że ty. Marku ko- 
rzystasz z gościny tego tu dostojnego sena- 
tora — w tem miejscu uezvnił Soderini fo- 
romny sklon głową w stronę poważnego 
Krzysztofa... —- i skorzystałem z jego za- 
proszenia. aby ci przynieść wieść, jak mnie- 
mam, radosną. 

— Nie wierze słowu Medycensza! — wy- 
buchnał Marek Pazzi. ; 

— Książe Lorenzo, w dowód swych 
uczuć przyjaznych dar cenny ci posyła, 
który... 

— Jego darów się lekam — wołał dalej 
zacietrzewiony Florentczyk. a ksiądz biskup 
Maciej mruknał pod nosem: 

— „Timeo Danaos et dona ferentes'*. 

— Krzywdzisz to nieuzasadnionem po- 
dejrzeniem — zaczął znów Giovanni Sode- 
rini i w dłusciem przemówieniu udowodnił 
iak na dłoni szezerość intencji znakomite- 
go ksiecia, któremu nie darmo za życia 
nrzydomek: .Wsnanfałeco' dodano. Powie- 
dział. że skoro Marek leka sie powracać do 
Florencji. to może nozostać poza lej gra- 
nicami iak dlugo zechce. lecz każdej chwili 
wolno mm przybyć do miasta Oiczvstego. 
zdzie nań czeka oddanv przyjaciel Lorenzo, 
"by mu dłoń szczerze uścisnąć i nrzywrócić 
pałac, oraz skonfiskowane majętności, 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Nr. 19. 


„GŁOS NARODU*, dnia 28 stycznia. 


o Sir. ? 


| 


| 


Z ostatnial chwili. 
Lzy zakończy się wreszcie przesilenie w Niemczech ? 


Hindenburg „prosi“ Marxa o podjęcie misji stworzenia gabinetu, — Będzie on gabinetem 
środka i prawicy, 


Berlin. (PAT) Wczoraj prez. Hindenburg, kających nas ważnych zadań politycznych, go- 


wystosował do kanclerza Dra Marxa pisma na- 
stępujące treści: Sytuacja w polityce zagranicz- 
nej i wewnętrznej Rzeszy wymaga powołania 
do życia zdolnego do pracy i silnego rządu, 
który będzie mógł z najlepszym skutkiem pra- 
cować tylko wówczas, jeżeli znajdzie poparcie 
w większości Reichstagu. Stworzenie takiej 
większości ze współudziałem lewicy jest przy- 
najmniej chwilowo nienożliwem do urzeczy- 
wistnienia, Próby utworzenia rządu opartego 
wyłącznie na partiach środka, nie udały się. 
Udaję się obecnie więc do pana. Panie Kanc- 
lerzu, z prośbą. abyś zechciał podiąć misję 
utworzenia rządu opartego na większości par. 
tyj mieszczańskich Reichstagu. 

Równocześnie apeluję do odnośnych frakcy] 
Reichstagu, które wchodzą w tym wypadku 
w rachubę, aby kierując się względami na do- 
bro ojczyzny, zechciaty zapomnieć o wątpli- 
wościach natury osobiste] i podając Sobie ręce 
do współpracy pod pańskiem przewodnictwem, 
połączyły się w rządzie, który nie w interesie 
poszczególnych partyj, ani też przeciw nim, 
lecz, zgodnie z konstytucją, zdecydowany jest 
pracować dła dobra ojczyzny. Na tym nowym 
rządzie, mimo iż nie będą w nim zasiadali 
przedstawiciele partyj lewicowych, ciążyć bę- 
dzie szczególnie obowiązek stania na straży 
zasadniczych interesów szerokich mas robotni- 
czych, jak również innych spraw państwa, a to 
w dążeniu do służenia wszystkim warstwom 
narodu niemieckiego, oraz do rozwiązania Cze- 


spodarczyeh i społecznych, 

Berlin, (PAT) Wezoraj późnym wieczorem 
obradowała frakcja centrum nad zajęciem sta- 
nowiską wobec listu prezydenta Hindenburga 
do kanclerza Marxa. Z kół parlamentarnych 
dowiaduje sie korespondent PAT-a, że certrum 
wysunie jutro pod adresem niemiecko-narodo- 
wych żądanie udzielenia minimalnych gwaran- 
cyj co do ich stanowiska w sprawie polityki 
zagranicznej, oraz w sprawach wewnętrznych, 
Od odpowiedzi. jaką na ultimatyczne swe żą- 
danie otrzyma. uzależnia centrum ostateczną 
odpowiedź na propozycją wstapienia do kea- 
licji centrowo-prawicowej. 

Zaznaczyć należy, że takie samo stanowisko 
zajmują zasadniczo demokraci, Odnośnie do 
spraw zagranicznych żąda centrum od niemice- 
ko-narodowych deklaracji. iż zgodzą się oni 
na politykę porozumienia Locarna i Thoiry, 
zaś w sprawach wewnętrznych główną rolę od- 
grywa kwestją ustawowego czasu pracy. 
Obrady frakcji centrowej były bardzo oży- 
wione, 


- 
Dziś się rozstrzygnie. 

Berlin, (Telef. wł.) Marx na wezwanie Hin- 
denburga, przyjął powtórnie misję utworzenia 
rządu mieszczańskiej większości, zaznaczając, 
że utworzenie gabinetu zależy od wyników 
rozmów z przywódcami poszczególnych stron- 
nictw, Wszystkie stronnictwa zwołały na dzień 
dzisiejszy posiedzenia. 


Antycudzoziemski 


Szanghaj. (PAT.). W wielu miejscowościach 
prowincji Czeczuan wybuchły niepokoje, które 
przybierają coraz bardziej poważne rozmiary 
Przeszło 800 cudzoziemców przeważnie angli- 
ków i amerykanów, znajduje się w niebezpieczeń 


ruch w Chinach. 


stwie życia. Jak słychać, już w dniu jutrzej- 
szym flotylla kamonierek otrzyma rozkaz na- 
tychmiastowego udania się do Czeczuanu, celem 
przewiezienia znajdujących się tam €uropejczy- 
ków do Szanghaju. 


Gzłonkowie Rady Finansowej, | 


Waszawa, (Telef. wł). Minister skarbu zapro- 
ponował jako kandydatów na członków Rady 
Finansowej pp. Epsteina, pos. Byrkę, (P. S. L.), 
pos. Łypacewicza (Zw. P. S. L.), Micha!skiego i 
Młynarskiego. Ponadto zaproponowano jeszcze 
współudział prof. Taylora i Markowskiego, 


—=—0O(7)0—— 
MIN. MIEDZIŃSKI NIE WYSTĘPUJE Z WY- 
ZWOLENIA. 
Warszawa, (AW.). Poseł Miedziński wbrew 
informacjom prasowym, nie zamierza ani wy- 
stąpić z Wyzwolenia, ani też złożyć mandatu 


poselskiego. 
mamaoa) 6 10 aat 


„ROBOTNIK“ ZNÓW ATAKUJE MIN. 
MEYSZTOWICZA. 

„Robotnik“, organ P. P. S., a temsamem 
organ min. Moraczewskiego i Jurkiewicza, pi- 
aze: 

„W kołach politycznych twierdzą, że po- 
między marsz. Piłsudskim a min. sprawiedli* 
wości Meysztowioczem wynikły znaczne różnice 
zdań w związku z masowym charakterem ostat- 
nich aresztowań politycznych. 

P. Meysztowiczowi zarzucają, że areszŁowa- 
nia, przeprowadzone na lewo i na prawo, były 
dokonane pod naciskiem sfer wielko-ziemiań- 
skich często w sposób zupełnie przypadkowy. 
Zarzucają mu dalej organizowanie na jego rzecz 
buńczucznej reklamy prasowej („Słowo wileń- 
akie“), nadającej represjom charakter specjal- 
mię antybiałoruski. 


$odziekowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostat- 
nią przysługę 
Ś.P. ADOLFINIE Z TINZOW 
Czymcielowcej 


a w szczególności Przewielebne- 


mu Prowincjałowi OO. Pija- 
rów O. Borellemu, Przeorowi 
00. Dominikanów O. Tomcza- 
kowi, Ks. Proboszczowi Misiowi, 


Ks. Profesorowi Świderskiemu 
oraz gronu Przyjaciół i Znajo- 
mych, tą drogą składa serdecz- 
ne „Bóg zapłać“! 


60 Rodzina. 


Różne wiadomości. 


Warszawa. (Telef. wł). Na posiedzeniu ko- 
misji morskiej przyjęto w 3 czytaniu projekt 
ustawy o nowelizacji komitetów floty narodo- 
wej. Podezas dyskusji min. Kwiatkowski zazna- 
jomił zebranych z programem prac rządu w dzie- 
dzinie rozszerzenia naszej marynarki. 

—010— 

Warszawa. (AW) Wezoraj p.  Breszko- 
breszkowski złożył w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych odwołanie od rozporządzenia komi- 
sarzą rządu. Odwołanie te pozostanie bez od- 
powiedzi, zgodnie bowiem z nowem rozporzą- 
dzeniem p. Prezydenta, decyzje w tej sprawie 
włądz drugiej istancji są ostateczne i nie pod- 
legają rewizji Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, 

t yw || Tzar 

Puck. (Telef. wł). Rada miejska w Pucku 
założyła protest przeciwko zlikwidowania tamże 
starostwa i przeniesienia go do Gdyni. Komuni- 
kat stwierdza, że Puck jest powiatem samodziel- 
nym od 1484 roku. Rada miejska speluje o 
zmianę odpowiedniego dekretu. 

ZAMĘT NA LITWIE. 

Ukazały się tu nielegalne proklamacje 

socjalnych-demokratów. W Kownie i na pro- 


wincji dokonano całego szeregu aresztowań 
komunistów. Zostały zamknięte wszystkie 
związki zawodowe. 


NE sa i TGA 


Ów > | i 
Ogólną sensację wywołał w Kownie wielki 
artykuł Chrz. Demokratycznej „Ritas“, któ- 
rego przewodnią ideą jest wprowadzenie na 
Litwie ustroju monarckicznego, 
= 24) >> 
Komunistyczna „Rote Fahne”? stwierdza 
z naciskiem, iż cały projekt zamiany korytarza 
gdańskiego na Litwę i Kłajpedę jest polityczną 
kombinacją min. Stresemanna. 


Berlin. (Telef, wł). Przywódca socjal demo- 
kracji określił warunki, pod jakiemi stronnictwo 
jego gotowe jest wstąpić do rządu: 

1) Socjal demokratyczny rząd nie łączy się 
ani nie popiera prawicy. M 

2) Dotychczasowy minister Reichswehry mu- 
si być bezwarunkowo usunięty. 

3) Socjal demokracją zastrzega swoie wnt 
wy zarówno na obsadzenie min. spraw © "etrz- 


- 


wisk w tem ministerstwie, 


nych, jak i obsadzenie poszczególnych słano- | 
~ 


Warszawa. (Telef. wł) Agencja „Tele- 
graphen-Union*  rozesłała wczoraj wieczorem 
następujący komunikat z Paryża: Jak się obec- 
nie okazuje, poruszono na komisji spraw zagra- 
nicznych Izby deputowanych, podczas dyskusji 
nad oświadczeniem  Brianda, sprawę granic 
polsko-niemieckich, Briand,  zainterpelowany, 
czy współpraca polsko-francuska nie sprzeci- 
wia się porozumieniu niemiecko-franeuskiemu, 
odpowiedział, że chodzi tu o dwa odmienne 
zagadnienia, 

Wedle jego osobistego zdania, dojdzie 
również do porozumienia polsko-niemieckiego. 

Na zapytanie, czy w Thoiry Stresemann 
zwrócił mu uwagę na konieczność zmiany gra- 
nie polsko-niemieckich, Briand odpowiedział | 


Briand za oddaniem Niemcom Pomorza? 


twierdząco. Następnie jednak Briand miał 
oświadczyć Stresemannowi. że ostatecznego 
wyjścia zagadnienia granie polsko-niemieckich 
należy szukać w rekompensatach, których 
Niemcy gotowe byłyby udzielić Polsce wza» 
mian Za zgodę na tę zmianę. 


Nij za 


Poiska pożyczka w Ameryce przekroczyłą 
kurs emisyjny. 


Papiery polskie na rynku amerykańskim 
w dalszym ciągu zwyżkują. 8-proe. pożyczka 
dolarowa, . t. zw. dillonowska, przekroczyła 
kurs emisyjny. 

Płacą za nią 96.50 dolarów. 


Amnestia. 


W „Dzienniku Ustaw“ z dnia 20 b. m. ogło- 
szony został dekret Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z mocą ustawy o zwolnieniu przedtermino- 
wem osób cdbywających karę pozbawienia wol- 
ności. Skazani na karę pozbawienia wolności 
mogą być przedtem zwolnieni, jeżeli odbyli już 
dwie trzecie kary, conajmniej jednak sześć 
miesięcy wymierzonej kary i przez ten czas 
prowadzili się dobrze, 

Skazani na karę dożywotniego więzienia 
mogą być przedtem zwolnieni, o ilọ odbyli 
już przynajmniej 15 lat pozbawienia wolności. 
Dotyczy to również tych przestępców, którym 
karę śmierci aktem łaski zmieniono na dożywot- 
nia więzienie. 

Przedterminowe zwolnienie zarządza i cofa 
minister sprawiedliwości. Decyzja jego nia 
ulega zaskażeniu. Dekret : wchodzi w życie 
z dniem 1 lutego, 


—— rn 
Kapitał śląski buduie flote polską 


Katowice. (Telef. wł.) Największy koncern 
węglowy „Rohur* przystąpił z kapitałem 
7 miljonów złotych do rozbudowy portu w Gdy- 
ni. Obeenie są w toku dalsze pertraktacje 
z rządem, celem powiększenia tonażu floty. 
Sprawą powiększenia tonażu floty polskiej 
interesują się również koncerny „Progress, 
„Ulmen“ i Giesche, którzy pertraktują o zawar- 
cie odpowiednich umów z rządem, 

mA JE m 


Z Katowic. 


Katowice. (Telef. wł). Prezes Korfanty wy- 
jechał na 3 tygodnie do Paryża. 


Warszawa, (Telef. wł.) W „Monitorze Pola 
skim“ ogłoszone zostało uzupełnienie do rozs 
porządzenia ministra spraw wewnętrznych o za- 
bczpieczeniu podaży przedmiotów powszednie- 
go użytku. Na mocy tego rozporządzenia, 
uchwały związków komunalnych ¢o do opłat 
za korzystanie ze świadczeń elektrowni, gazo« 
wani, rzeźni, tramwajów i wodcciągów podlegać 
będą bezwzględnie zatwierdzeniu Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

PE. A 

Warszawa. (AW). Wicepremjer Bartel 
odbył dziś popołudniu dłuższą konferencję 
w sprawie obrad sejmowych nad bndżetew 
z marszałkiem Ratajem. 4 
u o= n 

Warszawa. (Telef. wł.). Z końcem styczna 
wyjeżdża z Polski poseł czechosłowacki, następ- 
E jego (p. Girsa) spodziewany jest w dniy 

utego, 


—00— 
ZAMIECIE. 

Warszawa. (PAT.). W dyrekcji stanisławow= 
skiej i wileńskiej mają miejsce zamiecie Śnieżne, 
które wstrzymują ruch kolejowy. Na całym te- 
renie Polski panują dość silne mrozy, dochodzą- 
ce do 16 stopni w okręgach wschodnich. 

i h i” 

BIULETYN POLSKIEGO ZWIĄZKU TU- 
RYSTYCZNEGO O STANIE POGODY W ZA- 
KOPANEM. Wczorajszy stan pogody: chmur- 
no, przebłyski słońca, w górach wiatr halny, 
drobny śnieg, lekki mróz. Grubość Śniegu: 
w Zakopanem 19 em., w Morskiem Oku 92 em., 


jna Hali Gąsienicowej 28 cm, Śnieg doskonał 


na narty. «u 
Stam pogody na dziś (22 b. m.j: Najpierw 
chmurno, przebłyski słońca, potem pochmurno, 


Katowice. (Telef. wł). Zapowiedziany przy- |drobny Śnieg, rano przymrozek, temperatura 


jazd 3 ministrów, a to Romeckiego, Jackowskie- 
go i Bartla, został odwołany na czas nieogra- 
niczony. + 

Katowice. (Telef. wł.). W najbliższą niedzie- 
lọ odbędą się na Śląsku międzynarodowe zawo- 
dy narciarskie. Do zawodów zgłosiłą się również 
drużyną czechosłowacka wojskową. 

A — 
PÓŁ MILJONA KOSZTA PROCESU 
BARMATÓW. 


Berlin. (T lef. wł.). Koszta procesu Barma- 
tów wynoszą dotychczas pół miljona marek nie- 
mieckich. Jestto proces pod wzelędem kosztów 
największy, jaki dotychczas kył notowany w hi- 
storjł sądownictwa, l 


Załagodzenie zatargu między Stanami Zj. 


a Meksykiem. 


Londyn. (AW.) Jak z Meksyku donoszą. 
niedługo nastąpi likwidacja konfliktu meksy- 


kańsko-amerykańskiego, gdyż meksykański mi- | ji 


nister spraw zagranicznych oświadczył się za 
przyjęciem arbitrażu w sprawie zatargu ze 
Stanami Zjednoczonemi, Ze względu na to, że 
amerykański sekretarz Kelg wyraził również 
zgodny pogląd na tą sprawę, zatem należy się 
spodziewać szybkiej likwidacji zatargu, | 


w pobliżu 0, wiatr umiarkowany wschodni. 


PASTILLES 
VALDA 


ną GARDŁO. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


Najlepszym środkiem przeciw 


GRYPIE 


jest koniak 


MARTELL 


4 


f Kino „WANDA“ 


wyświetla dziś Í 
Gertrudy 5. 


szlagierową komeżję najstraszniejszych omyłek w 8 wielkich aktach p. t. 


„NOC ZAPOMNIENIA" 


W głównych rolach najznakomitsi artyści ekranu: prześliczna VIVIAN GIBSON znana 
z filmu „Hrabina Marica“, Dłomira Jacobłni. Paul Fieldemann, Bruno 
Kastner, Hermann Pilcha 1 inni, 


Straszny pech szczęściarza, a 


m bajeczna komedyjka w 2 
najmłodsza gwiazda ekranu 


Ponadto uzupełni pro 
w głównej ro. 


` oraz najnowsze zdjęcia z całago świata „TYGODNI 
Początek seansów o godzinie 


w dni następno KIN 


no „WANDA ho 


Gertrudy 5. 


szalone szczęście pechowca! 
WERWA! 


"= BABY PELGY 


KA PATHE“, — Spacjslna ilustracja muzyczna 
5, w niedzielę o godzinie 3, 


. 
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<wykiy wiersz milimetrowy 3 P è > 5g i 4 e 
Nekrologi 3 < z A ` A < 30 f Drobne ogloszenia od słowa . 
* . . * . 4 


Nadesiane < é 5 Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożej 
Po xromice . 


Na I-asęl atronie Układ tabelaryczny 500% drożej 


Zakład 


„NATAŃ 


EZ 3 D 
Radiotechniczne 


Hy | $* 


L 239.926 Bb. Kraków, dnia 20/1. 1927 r. 


OGŁOSZENIE © 


na posade 


w dobrach Międzyrzec—Podlaski. Kandydac rel. rz. 
kat, narodowości polskiej, posiadający Świadectwa 

z ukończonych wyższych studiów i dyplom na sa- 
moistnego gospodarza lasowego, zechcą w terminie do 

1 marca b. r. nadsyłać podania zaopatrzone w curicu- 
ium vitae, odpisy świadectw oraz noważnych referencji 
pod adresem Administracji dóbr Hr. Potockich w Krze- 
szowicach. 

Warunki według umowy przy ustnem traktowaniu. | 


zarządcy lasów 
zatrudniają w Warszawie, Łodzi i Krakowie blisko 
100 ludzi. Najwiekszy wvbór aparatów, gło- 
śników i części do radjo. Instalacje na i 
prowincji wykonujemy odwrotnie 56 
własnym personalem z bełną 
Tei. 4590. gwarancją za działanie. Tel. 4590. 


E Kraków, ul. Starowiślna 17 


Gmina miasta Krakowa ma do pozbycia 


stary walec parowy 


około 10 tnn wasi i stare żelazo !acznej 
wagi około 4 tony. 


Oglądać można w garażu miejskim przy | ; 


ul. Lelewela 9. od godz ny 9 do 12 przedpo- 
łudniem i od 2 do 4 popo udniu. 

Oferty należy składać do dnia 1 lalego 
1927, godzin” 12 w południe w Budowni- 
etwie miejskiem, oddział drogowy. Gmina 
zastrzega sobie nu eprzyięcie żadnej oferty 
o ileby kwota oferowana nie odpowiada!a 
rzeczywistej wartości (235/26. Bb) 


Nieuwzględnione podania zostaną bez odpowiedzi, 


| 
a na e azer z, | ZWT EMO TSZT 
ie" zh r PZ RADA ZAWIABOWCZA 


MAGISTRAT M. KRAKOWA. DCIS BEC a [R PETU ; i i 
© sób acz Tomaszów nr. 194, nie: (AI AKC. „LEMLESZ FABRYKI PŁOGÓW I WASZYM ROLNICZYCH $. A. ! 
WZ kę woar A 114 b W KRAKOWIE | 
SDL DZK Sw MOŻE TŻ SE. g'horoby serca, astma, ||] zwołuje 


Sauator um „Salus“, 
Kraków — Szujskiego 11 
1647 


STARUSZKA 


A o" A $ 73 N 
A f COW AOWA E SKIS) 
WYKONANIE OKÓLNIKA M. W. R. i O. P zez =" a na dzień 12. lutego 1927. o godzinie 5-tej popołudniu 
w sali konferencyjnej Polskiego Towarzystwa Handlo- R 
wego S. A. w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej L. 1. § 
z następującym 

Porządkiem dziennym: 


Polecając się łaskawej pamięci Wie- i ini 1) Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bilansu 
NSTRUKCJA MINISTERSTWA iebnefo Duchowieństwa, donosimy z Ą aR arole i AR P 


NR. I—18528/ Z DN. 14 GRUDNIA 1vz6 R. zg 


z" córka oficera Woisk pol. 
z r. 1831, niezdolna do- 


Ee ULERY LA, ga | racy z powodu starości, 
NAUCZYCHFI STWU (WINA MSZALNE Ime 
I 


kawe wsparcie 


ZAWARTA W BROSZURCE | Że posiadamy jeszcze duży zapas 


BIBLJOTEKI SZKOLNE ||| 1/12, cz Ste, mszatnego ||Byty nauczycie 


a żądanie mamy też wino włoskie. Wino ky obni „dek: 


można zamawiać w kazdej ilości. Ceny bar- ; i 
KTÓRĄ KSIĘGA RNIA iski ; cit ze Syberji do wolnei 
dzo niskie. Udzielamy kredytn na dogodnych Oiczyzny, alczył pod 


M RCT warunkach. pó informacyj udzielamy rowe oa o „zai 
A : istownie n aE 1 OS i 

duje się w skrajnej nędzy 

© Cały dochód przeznaczony jest na Schronisko nie mae rodga da ży: 


WARSZAWA — NOWY SWIAT 35. DARE 34 |||cia, zwraca się do serc 


litościwych z pokorną pro- 


2) Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych i udzie- 
lenie Radzie Zawiadowczej absolutorjum. ; 

3) Wybór wylosowanych Członków Rady Zawia- 
dowczej. 

4) Wybór Komisji Rewizyjnej i ustalenie wyna- 
grodzenia tejże. 


W celu głosowania należy złożyć akcje uzasadnia- 
jące prawo głosowania, do których nie muszą być do- 
łączone arkusze kuponowe najpóźniej do dnia 3. lutego K 
Bracia Albertyn | | śbą o Foe pomoc WIR b. r. w biurach Polskie»o Towarzystwa Handlowego | 
l torpez ona Kia CORE | S. A. w Krakowie, ul. Sławkowska 1. (centralna buchal- 
Kraków — Zabłocie 1. 7. || |ryra Trętickiego przyjmuje '% terja.) Akcionarjusze, którzy wykazali w ten svosób 
Administracja „Głosn Na- W swoje prawo głosowania, otrzymują karty legityma- 

pwn 


„ać cvjne opiewające na ich nazwisko z wvmienieniem 
z Pa~ 
Rok założenia 1906. (wój i) Swego h (WOJE i 
t 
BUDOWA s 


SZKOŁOM i P. T. NAUCZYCIELSTWU 
WYSYŁA BEZPŁATNIE. 


BAS SIE WSZY SA 


ilości złożonych akcji i przypadających na nie głosów. 
Legitymacja służyć może włącznie osobie w niej wymie- 
nionej lub też pełnomocnikowi należycie wykazanemu. 


ae agd 


r . A 
Organów Kościelnych => sessao za ank — | 
ACEEA ELEELE SEKE CLS LLU TEL I | 
salonowych i koncertowych gowa'ida wo'enny cier- KRE U SIMON'a 


s 3 piacy na epilepsie, nie- 

|, zdalny do pracy pozosta- 

[| (| acy w skrajnej nędzy 

* | wraz z żona i 8 dzieci.. 

oraz zmiana dawnych systamów prosi litościwa osobv o 
na sposób najnowszy pomoc. Nędze stwierdzo- 

no świadectwem nbóstwa 


instalacia motorów BIBAITYCZE. | zseyg,, "akon 


do ładowania powietrza, „inwalidy“ Z. O. 


| zwpeinianie migo Nee eee e er 
— : : ei chorobie, w rozpacz- 
eE. lub brakujących piszezałel: | iwem położenin bez środ- 


r e . kó do życi 5 i il- 
Części składowe organów zawsze gotowe na składzie. nidóytkiadanipmedątków 


pieniężuych do Admin. 


PUDER RYŻOWY SIMOWa 


uchroni Wasz naskórek od opierzchnięcia i innych pod"ażnień, jakie 
sprowadzają ze pudry. — Delikatny przylegający I lekko pachnący, 
łączy on w sobie wszystkie wymagane przez Was zalety. 


=== W SPZEDAŻY WSZĘDZIE. ==ZZZ<LLL 
»s ` CREME, POUDRE & SAVON SIMON, PARIS. 


ER Wytworzony specjalnie w celu dopelnienia dobroczynnego działania 


Zakład qalanteryjno-intro'igatorski l 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


Zókłać Budowy OQrśanów Kościelnych „Głosu Narodu“ pod F.Z., 
STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. Il. zzzaw=se W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13. 
"= Wykonu e wszelkie rohoty w za- 
r EEUNA i kres inttotgatarsiwa wehodzate, 
inż. Tadeusz LESZCZYŃSKA l HI s | dt Gere ggły I | i KAS ZŁU Oaia kai SAKTERE » a 
1 daódiłwa Da N i A NAA, U sowo, hurtownie 1 pojedyńczo, 
eme, wykonywana msta- tywanio, iaz, zodeądza dl [A Logig DIEM | DUSZNO ŚCI 1 CHRYPKI po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 
ej; elektr., Abażury. nie odbitsk i powiększeń s w 5 Fima SAP. WARSI AMA’ 
Bose da art biur, bania | EA O OZYB CY ł : ==". a 
i t.p. Zahezpieczenie przed pożarem mana TA - ; 


wskutek krótkiego spięcia. 
zamówienia z prowincji odwrotnie. 


| Nowość! Nowość! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35. 


otrzymała już na skład 


klin: KAZANIA KATECHIZM 


Cena 12 złotych. 


O EPE RY. SEO = 
ODDZ Z „i 


PRES 


wielka francuska nadająca się do 
kaplicy, kina lub orkiestry tanio 
do sprzedania. 


Słotwiński - Duna ewskiego L. 3. 


WWE Ton IHi. 


Wysyłka odwrotnie. Wysyłka odwrotnie. 


Wydawca: za „Glos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holeksa, — Redaktor naczelny 4 odpow. J. Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka. 


